
Spotkanie z dyrekcją I załogą
kombinatu w Rzepecizi

Rządowy
rekonesans w Bieszczadach

Proletariusze wszystkich krajów, łąc2cie się!

RZESZÓW (PAP)
10 bm. na teren Bieszcza­

dów przybył wicepremier
piotr Jaroszewicz oraz mini­
strowie: przemysłu drzewne­
go i leśnictwa — Roman Ge-
sing i komunikacji — Józef
Popielas. Zapoznają się oni
i dotychczasowym postępem
prac przy zagospodarowaniu
Bieszczadów.

Objazd terenu rozpoczął się
cd miejscowości Rzepedz
pow. Sanok, gdzie powstaje
•wielki kombinat przemysłu
drzewnego. Tutaj odbyło
się spotkanie z dyrekcją i za­
łogą kombinatu. Dyrektor
zakładu — Tadeusz Walew­
ski stwierdził, iż roboty prze­
biegają planowo. Najważ­
niejszą obecnie sprawą jest
przyspieszenie dostaw ma-

Co słychać

w Sejmie?
WARSZAWA (PAP)

Po przerwie świątecznej
Sejm przystępuje do normal­
nej bieżącej pracy. W kraju
odbywają się spotkania po­
słów z wyborcami, których
głównym tematem jest prze­
bieg i wyniki prac Izby nad
planem i budżetem na br.
Równocześnie podejmują pra­
cę komisje sejmowe.

Wydaje się, że wszystkie
czy prawie wszystkie projek­
ty ustaw, przesłanych do­
tychczas przez rząd do Sej­
mu, będą rozpatrzone przez
komisie w najbliższym okre­
sie. Dlatego też można prze­
widywać, że kolejne plenar­
ne posiedzenie Izby odbędzie
się jeszcze pod koniec stycz­
nia.

wyborcza KP PZPR

Węzłowe problemy
Ziemi Limanowskiej

Zmiana struktury zasiewów cle bankowym. Spośród 214
W kierunku dalszego zmniej- , chłopów —

szenia uprawy zbóż na ko- (i jeszcze wi
rzyść roślin pastewnych, po- i
prawa stanu łąk i pastwisk, :

pełne wykonanie planów me- <

lioracji, podniesienie kultury
’

sadownictwa, oto niektóre z

głównych zadań rolnictwa i
Ziemi Limanowskiej. Roz- i
wiązaniem tych problemów

’

powinny zająć się — inspiro­
wane przez wiejskie organi­
zacje par-tyjne — kółka rolni- i
cze.

Powyższe zagadnienia były ,

m. in. przedmiotem dyskusji t

podczas konferencji sprawo- i
zdawczo-wyborczej KP PZPR
w Limanowej w dniu 10 bm., |
w której udział wzięli m. in. '

tow. tow.: instruktor KG
PZPR Julian Bentkowski i
kierownik Wydziału Propa- ,

gandy KW — B. Łukaszewicz. .

W dyskusji, obok niewiele
Wnoszących do obrad sygna-

’

łów na temat „braków, trud­
ności i osiągnięć”, znalazły 1
się także wystąpienia oma­
wiające bliżej zadania orga­
nizacji partyjnych i poszcze­
gólnych członków PZPR —

ich "dostateczny albo niewy­
starczający wpływ na środo­
wisko. Jeśli organizacje par­
tyjne wykazywały należyte
zainteresowanie pracą kółek
rolniczych, tam one wykorzy­
stując Fundusz Rozwoju Rol­
nictwa zakupiły maszyny 1
sprzęt rolniczy. Bardzo wiele
jednak jest kółek, _ których
znaczne zasoby finansowe
spoczywają w spokoju na kon- •

Amerykański

krążownik

o

,Loug

atomowy
oczekiwany w porcie
zachcdnicnicfflieckim

BONN (PAP)
Amerykański krążownik

napędzie atomowym „*
Beach” — jedyny tego rodza­
ju okręt w amerykańskiej
marynarce wojennej — przy­
będzie w przyszły poniedziałek
z wielodniową wizytą do za-

chodnioniemieckiego portu
7remerhaven. Okręt ten o

Wyporności 14 tys. ton i zało­
dze złożonej z 73 oficerów,
982 podoficerów i marynarzy
oraz 50 specjalistów opiekują­
cych się nowoczesną aparatu­
rą, wyposażony jest w wy­
rzutnie rakiet „Polaris”.
Wchodzi on w skład amery­
kańskiej marynarki wojennej
od września ubiegłego roku.

W Bremerhaven w związ­
ku z oczekiwaną wizytą krą­
żownika przedsięwzięto sze­
roko zakrojone środki bez­
pieczeństwa.

szyn. Kombinat rzepedzki
ma bowiem rozpocząć pracę
już w 1963 r. Będzie przera­
biał rocznie ponad 50 tys. m

sześć, drewna, pochodzącego
z pobliskich, ogromnych, a

niewykorzystanych dotych­
czas lasów. Da on zatrudnie­
nie ponad 550 osobom, dla

których buduje się już osie­
dle mieszkaniowe.

Wicepremier i towarzyszą­
ce mu osoby odwiedzili tak­
że w Rzepedzi miejscową,
nowo wybudowaną szkołę
oraz wzięli udział w spotka­
niu z młodzieżą i nauczycie­
lami.

Konferencja sprawozdawczo

‘‘ '
• członków partii

(i jeszcze większej liczby tzw.

chiopo-robotników) tylko 123
jest członkami kółek rolni­
czych. Wnioski więc są oczy­
wiste.

Dalsze problemy konferen­
cji, to sprawy rozwoju sieci
dróg, realizacji inwestycji,
wykorzystania elektryfikacji
dla podniesienia produkcji
rolnej, zagadnienia oświaty,
oraz gospodarki leśnej.

Podjęta uchwała sformuło­
wała liczne wnioski uczestni­
ków dyskusji w postaci pro­
gramu dla nowo wybranego
Plenum Komitetu Powiatowe­
go. Wybrano także komisję
rewizyjną oraz 6 delegatów
na Konferencję Wojewódzką
PZPR.

Sekretarzami Komitetu Po­
wiatowego zostali ponownie:
tow. tow.: I — Jan Bobro,
Franciszek Jonak i Jan Kieł­
bas. (S.Z.)

Ambasador MRL

zginął

WARSZAWA (PAP)
W dniu 9 bm. zginął

śmiercią tragiczną w wy­
padku samochodowym am­
basador nadzwyczajny i
pełnomocny Mongolskiej
Republiki Ludowej w

Polsce Ojdowyn Bat-Oczir.
W wypadku zginął także

kierowca ambasady Haj-
zangijn Oodos oraz towa­
rzyszący ambasadorowi
inżynierowie polscy: mgr
Zdzisław Mąkowski i Kon­
stanty Kondraciuk.

W związku ze śmiercią
ambasadora Bat-Oczira

przewodniczący Rady Pań­
stwa Aleksander Zawadzki
wystosował depeszę kon­
dolencyjną do przewodni­
czącego Wielkiego Hura:’.’
Ludowego Mongolskiej
Republiki Ludowej Zama-
arangijna Sambu.

Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej wystosował
depeszę kondolencyjna do
Komitetu Centralnego
Mongolskiej Partii Ludo-
wo-Rewolucyjnej.

Minister spraw zagrani­
cznych Adam Rapacki wy­
stosował depesze kondolen­
cyjną do ministra snraw

zagranicznych Mongolskiej
Republiki Ludowej Pun-
cagijna Szagdarsurena i
przekazał kondolencję
wdowie po zmarłym.

Rok XIV'

Cena 50 gr

Wyd. A.

Nr 9 (4238) ma/tsm
W przemyśle naszego województwa

Start na medal
Przekroczono plany

pierwszej dekady stycznia

ZWIEDZAMY
III WYSTAWĘ

ILUSTRACJI DLA DZIECI

8. I. 62 r. w galerii sztu­
ki w Warszawie otwarta
została III Wystawa Ilu­
stracji dla Dzieci zorgani­
zowana przez Związek Pol­
skich Artystów Plastyków
— Okręg Warszawski oraz

Biuro Wydawnicze „Ruch”.
W wystawie blerze udział
33 plastyków — przedsta­
wiając ilustracje do 51 ksią­
żek — znajdujemy tam po­
zycje z ilustracjami, które
weszły już do druku oraz

projekty nowych ilustracji.
CAF — fot. Uchymiak

Obrariy ministrów

wspólnego
rynku

BRUKSELA (PAP)
uzgodnieniu we wtorekPo

kilku punktów mniejszej wa­
gi obradujący w Brukseli mi­
nistrowie krajów wspólnego
rynku w dalszym ciągu nie
zdołali osiągnąć na posiedze­
niu w dniu 10 bm. porozumie­
nia co do sprawy zasadniczej,
a mianowicie sprawy wspól­
nej polityki rolnej. Obrady
trwają.

Ambasada Mongolskiej
Republiki Ludowej w Pol­
sce z głębokim smutkiem
zawiadamia, że w dniu 9
stycznia 1962 roku zginął
w nieszczęśliwym wypad­
ku ambasador nadzwy­
czajny 1 pełnomocny Mon­
golskiej Republiki Ludo­
wej towarzysz Ojdowyn
Bat-Oczir.

Księga kondolencyjna
zostanie wyłożona w dniu
11 stycznia 1962 roku w go­
dzinach 14—17, w gmachu
ambasady w Alejach Uja­
zdowskich 12.

Grypa
nie ustępuje

WARSZAWA (PAP)

Grypa w dalszym ciągu nie
ustępuje.

Na Śląsku w ciągu ostatnich
4 dni zanotowano około 20
tys. nowych zachorowań.

W Poznaniu utrzymuje się
nasilenie grypy, a ostatnio
także w Rzeszowie, Zielonej
Górze i woj. kieleckim zazna-

po-

Jak powiada przysłowie —

dobry start, to połowa suk­
cesu. W tym roku start do
niełatwych zadań produkcyj­
nych był w naszym wojewódz­
twie wyjątkowo pomyślny.
Mimo kiepskiej aury, sprzy­
jającej grypie, mimo wystę­
pujących gdzieniegdzie trud­
ności z dostawą materiału,
nadchodzące z poszczególnych
fabryk meldunki mówią o

przekroczeniu planu pierw­
szej dekady stycznia.

OSTRY FEDRUNEK
GÓRNIKÓW

Około 9 tys. ton węgla
nad plan wydobyli w ciągu
10 dni stycznia górnicy Ja­
worznicko - Mikołowskiego
Zjednoczenia. Najlepszymi
wynikami w pierwszej deka­
dzie poszczycić się mogą za­
łogi „Bieruta” i „Komuny Pa­
ryskiej”. Szczególnie cieszy
jednak przekroczenie planu
dekady przez załogę kopalni
„Janina”, która przez długi
czas borykając się z poważny­
mi trudnościami, nie wykony­
wała zadań produkcyjnych.
W najbliższych dniach w tej
kopalni przekazany zostanie
do ruchu nowy oddział pro­
dukcyjny.

NOWE PRODUKTY

W Zakładach Chemicznych
„Azot” w Jaworznie nowy rok
rozpoczął się pod znakiem
przygotowań do uruchomienia
nowych, doskonalszych środ­
ków ochrony roślin. I tak np.
przygotowuje się tu produk­
cję „Gamatoxu 30”. Jest to

wysoko toksyczny środek do
zwalczania szkodników zbóż
i roślin technicznych. Przygo­
towuje się także produkcję
nowego środka przeciwgrzy-
bowego i preparatów zwalcza­
jących tzw. roztocze. W su­
mie w tym roku załoga ja­
worznicka wprowadzi na ry­
nek 16 nowych produktów.

W Zakładach Cynkowych
w Trzebini zaawansowano w

styczniu przygotowania do
rozpoczęcia produkcji 4 no­
wych wyrobów.

W ZAGŁĘBIU
KRZESZOWICKIM

Pierwsza dekada stycznia
zakończyła się w zakładach
krzeszowickich pełnym sukce­
sem. Załoga Zakładu Wapien­
niczego w Czatkowicach, do­
starczająca kamień wapien­
ny Hucie im. Lenina — wy­
dobyła ponad plan około 700
ton surowca. Krzeszowickie
Zakłady Betoniarskie i Żelbe­
towe plan pierwszej dekady
przekroczyły o 5 proc., uru­
chamiając zarazem produkcję
nowego typu słupów oświe­
tleniowych, o wiele lżejszych
niż dotychczas produkowane.
Pomyślnie również wystarto­
wała załoga Krakowskich Za­
kładów Kamienia Budowlane­
go — jedyny w kraju produ­
cent tzw. grysów czarnych,
znajdujących szerokie zasto­

sowanie w budownictwie.

Z KĘT W SZEROKI ŚWIAT

Choć epidemia grypy moc­
no przerzedziła szeregi załogi
Zakładów
nego im.
kowskiej
pierwszej
tu został z dużą nadwyżką. Ż
nowym rokiem rozpoczęto
produkcję nowych wzorów
tkanin sukienkowych i ubra­
niowych, przeznaczonych dla
odbiorców zagranicznych
SENSACJA TECHNICZNA

Tak wypada określić śmia­
ły eksperyment eksploat.acyj-

czył się pewien wzrost przy­
padków tej choroby.

Najpoważniej w dalszym
ciągu sytuacja przedstawia
się w Warszawie. 9. bm. zano­
towano ponad 13 tys. zacho­
rowań.

Epidemia grypy dała o so­
bie znać ostatnio również na

Ziemi Lubuskiej. W Zielonej
Górze notuje się około 350 za­
chorowań dziennie.

Kraków,

czwartek 11

stycznia 1£62 r.

ny, wprowadzony z nowym
rokiem w kopalni „Bierut”.
Otóż jeden z nowych pokła­
dów węglowych wysoki na

6 m, wybiera się tu bez sto­
sowania klasycznej obudowy.
Miejsce eksploatacji to długa
na80m,aszerokana5m
komora. Nie ma w niej żad­
nych stojaków czy też strop­
nic. Pełne bezpieczeństwo pra­
cy osiąga się tu dzięki wiąza­
niu stropów kotwami specjal­
nej konstrukcji. Popularnie
mówiąc, tworzy się nad gło­
wami pracujących górników
jakby sufit. Autorami tego
pionierskiego w polskim gór­
nictwie eksperymentu są doc.
Kazimierz Dziunikowski z

Głównego Instytutu Górnic­
twa w Katowicach oraz inż.
Jan Marchewka, zawiadowca
kopalni, znany propagator
postępu technicznego. W no­
wym eksperymentalnym po­
kładzie pracuje, wykorzystu­
jąc przenośnik pancerny zes­
pół doświadczonego górnika
Antoniego Majcherczyka. Już
w pierwszych dniach prakty­
cznego stosowania ekspery­
mentu uzyskał on nie notowa­
ną wydajność przodkową w

wysokości 20 ton węgla. Au­
torzy nowatorskiej koncepcji
eksploatacji spodziewają się
jednak uzyskać jeszcze więk­
szą wydajność, a mianowicie
około 50 ton dziennie.

Jego Ekscelencja
Pan Sukarno

Prezydent Republiki
Indonezji

DŻAKARTA
Wielce Szanowny i Drogi

Panie Prezydencie,
Z najgłębszym oburze­

niem dowiedzieliśmy się o

nowej próbie dokonania
zbrodniczego zamachu na

Pańskie życie.
W zamachu tym widzimy

próbę udaremnienia wiel­
kiego dzieła pełnego zjed­
noczenia kraju i likwidacji
pozostałości kolonializmu,
dzieła tak konsekwentnie
przez Pana prowadzonego.

Jestem szczęśliwy, że po­
dłe zamiary zamachowców
nie powiodły się i że może­
my złożyć Panu, wielkiemu
przywódcy narodu indone­
zyjskiego i przyjacielowi
narodu polskiego, najserde-

W Warszawie czynny jest
sklep „Jubilera” sprzedają­
cy efektowną sztuczną bi­
żuterię czechosłowacką.

fot. Szyperko

Przemysłu Wełnia-
Dywizji Kościusz-

w Kętach — plan
dekady wykonany

Wartość obrotów »&otaiexportu«

Am

WyPomorskie Zakłady
twórcze Aparatury Niskie­
go Napięcia w Toruniu już
od kilku lat produkują
skomplikowaną aparaturę
łącznikową ognioszczelną
dla górnictwa.

Na zdjęciu: montaż łącz­
nicy ognioszczelnej dla gór­
nictwa.

CAF — fot. Gili

Już w sobotę
rozpoczynamy druk

nowej
SENSACYJNEJ

powieści opartej na

AUTENTYCZNYCH
faktach pt.

SYLWESTROWA«.

(mniejsze życzenia dobrego
zdrowia i sukcesów w spra­
wiedliwej walce i pracy dla
dobra Indonezji, dla pokoju
w Azji i na całym świecie.

ALEKSANDER
ZAWADZKI

PRZEWODNICZĄCY
RADY PAŃSTWA

POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ

LUDOWEJ

Pracownicy 250 zakładów

wojażować będą po świecił
Zagraniczne wycieczki

dla ludzi pracy
WARSZAWA (PAP)

W końcu ub. r. „Orbis” wy­
stąpił z inicjatywą organizo­
wania tanich zagranicznych
wycieczek, tzw. specjalistycz­
nych, dla zakładów pracy
(mających w programie zwie­
dzanie obiektów i urządzeń

wyniosła 700 min zł dewizowych

Wzrasta eksport obrabiarek
taboru kolejowego

I maszyn włókienniczych
WARSZAWA (PAP)

10 bm. zakończyła się
3-dniowa narada w jednym
z największych naszych
przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego — w „Metalexpor-
cie”. Centrala ta, zatrudnia­
jąca obecnie ponad 700 osób,
eksportująca i importująca
tabor kolejowy, obrabiarki,
maszyny włókiennicze i inne,
a także wyroby metalowe,
jest zaliczana do jednych z

większych, tego typu przed­
siębiorstw nie tylko w Euro­
pie. Zakończona narada mia­
ła na celu podsumowanie
wyników ub. roku i omówie­
nie planowych zadań na rok

bieżący.
W 1961 r. „Metalexport”

utrzymywał kontakty z 87
krajami. Wartość dokonanych
obrotów wyniosła ponad 700
min zł dewizowych; z tego
na eksport przypadło 360 min
zł dew. Ponieważ w handlu
zagranicznym obliczanie wy­
konania planu — ze wzglę­
dów czysto technicznych —

trwa dość długo, trudno już
obecnie dokładnie określić
stopień realizacji zadań eks­
portowych. Według infor­
macji udzielonych przez kie­
rownictwo „Metalexportu”,
10 bm. plan eksportu został
wykonany w 99,9 proc. Nieco
gorzej przedstawia się import
— wykonano bowiem plan
tylko w ok. 92 proc. Trzeba
tu jednak dodać, że niektó­
re transakcje dotyczące za­
kupów nie doszły do skutku
ze względów od przedsiębior­
stwa niezależnych.

W zeszłym roku dużym po­
wodzeniem wśród zagrani­
cznych odbiorców cieszyły się
nasze obrabiarki, których
sprzedaliśmy za ok. 55 min
zł dew. Plan w tym zakreńe
został przekroczony o 5 proc.
Po raz pierwszy za sprzedaż
obrabiarek do krajów ka­
pitalistycznych uzyskaliśmy
kwotę większą niż wynosiły
wydatki na zakup obrabiarek

interesujących z punktu wi­
dzenia zawodowego), a także
zapewnił ich pracownikom
pierwszeństwo w uzyskiwaniu
miejsc na wycieczki turysty­
czne.

W odpowiedzi na tę pro­
pozycję zgłosiło się już
250 zakładów produkcyjnych,

-pragnących wysłać swych
pracowników na wycieczki o

charakterze specjalistycznym.
Na liście zgłoszeń figurują

m. in.: Huta im. Lenina, za­
kłady Kasprzaka, „Diora”, za­
kłady chemiczne „Oświęcim”,

'Zakłady Azotowe w Kędzie­
rzynie, Zjednoczenie Prze­
mysłu Naftowego, a także
wiele kopalń. Wycieczki te

urządzane będą niemal do
wszystkich krajów socjali­
stycznych, a także do Austrii,
Francji i Włoch.

Ponadto przeszło 180 za­
kładów wyraziło chęć wysła­
nia swych pracowników na

wojaże zagraniczne w celach
wyłącznie turystycznych. Gór­
nicy np. zamierzają wybrać
się do Włoęh. Wiele związ­
ków zawodowych i zakładów
pracy rezerwuje sobie miej­
sca na wycieczki do Bułgarii
i Rumunii. Do Związku Ra­
dzieckiego, zarówno na wy­
cieczki specjalistyczne jak i
turystyczne, będzie mogło
wyjechać prawie 8 tys. pra­
cowników zakładów. Na Tar­
gi Lipskie (NRD), a także do
Czechosłowacji, na Węgry i
do Rumunii wy.iedzie za po­
średnictwem NOT-u ok. 20
grup techników oraz inży­
nierów.

dla naszego przemysłu w

tych krajach.
W sumie od momentu roz­

poczęcia eksportu maszyn do
obróbki metali i drewna, tzn.
od 1949 r., sprzedaliśmy za

granicę 13 tys. obrabiarek,
z tego mniej więcej połowa
przypada na kraje Wschodu,
zaś pozostała część — na eu­
ropejskie i zamorskie kraje
kapitalistyczne.

Drugi ważny dział w obro­
tach „Metalexportu” stanowi
wywóz taboru kolejowego.
Wyprodukowane dla zagra­
nicy wagony różnych typów
przyniosły 125 min zł dewi­
zowych. I znowu warto tu

podać, że od 1949 r. sprzeda­
liśmy ok. 48 tys. wagonów
towarowych, blisko 5 tys. pa­
sażerskich, ok. 2.200 parowo­
zów i lokomotyw i kilkaset
wagonów specjalnych. Wresz­
cie trzecią grupę towarów,
która — podobnie jak obra­
biarki i tabor kolejowy —

cieszy się dużym zbytem, sta­
nowią maszyny włókiennicze.

W tym roku eksport cen­
trali powinien się powięk­
szyć o 60 min zł dew..

Dwa potężne
człony turbiny

dla Turowa

— już w Polsce

TERESPOL N/BUGIEM

(PAP)
10 bm. w południe wjechał

na ziemie polskie przez most

graniczny na Bugu transport
kolejowy zawierający części
pierwszej turbiny o mocy 200
MW, wyprodukowanej w

ZSRR i przeznaczonej dla bu­
dującej się elektrowni „Tu­
rów”. Dwa człony turbiny —

kolosa o wadze ponad 50 ton

każdy są umieszczone na o-

sobnych platformach kolejo­
wych przystosowanych spe­
cjalnie do tego rodzaju trans­
portu. Szczególną trudność
stwarza polskim kolejarzom
wyjątkowo duża szerokość
i wysokość ładunku.

Transport ze stacji Teres­
pol — Małaszewicze do sta­
cji docelowej, potrwa kilka
dni, ponieważ musi się odby­
wać w warunkach szczegól­
nej ostrożności. Pociąg wio­
zący turbinę poruszać się bę­
dzietylkowdzieńitozo-
graniczoną szybkością, aby
nie doszło do uszkodzenia
lub przesunięcia ładunku. W
czasie transportowania turbi­
ny zostanie wstrzymany na

niektórych odcinkach ruch
pociągów na sąsiednich to­
rach. Transport będą prowa­
dzić odpowiedzialni pracowni­
cy zarządów przewozów
i służby drogowej poszcze­
gólnych dyrekcji okręgowych
PKP, przez których teren

będzie przejeżdżać pociąg
z turbiną.

Wypadki
Śmiertelne zaczadzenie

W miejscowości Rajcza pow.
Żywiec uległy zaczadzeniu dwie

kobiety — Maria Jaszczurowska
ur. 1898 i Eleonora Jaszczurow­
ska ur. 1930 r. Czad wydobywał
się z żelaznego piecyka. Przyby­
ły na miejsce lekarz i pracow­
nicy MO stwierdzili, iż śmierć

mogła nastąpić między 7 a 9

stycznia.

Wypadek drogowy —

7 ciężko rannych
Dnia 10 stycznia o godz. 6 w

Nowym Targu, kierowca samo­
chodu ciężarowego należącego do

przedsiębiorstwa budowlanego w

Zakopanem spowodował wypa­
dek drogowy. Na samochodzie

jechała do pracy grupa robotnl-
kówi Na zakręcie ciężarówka
wpadla do rowu. Kierowcę 1 I

robotników ciężko rannych prze­
wieziono do szpitala w Nowym

Targu, (ż)
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Echa puczu kwietniowego
PARYŻ, ośmiu ultrasów algier­

skich odpowiadało we wtorek

przed specjalnym trybunałem woj­
skowym w Paryżu w związku z

udziałem w kwietniowym puczu
generałów. Oskarżeni zajęli gmach
komisariatu centralnego w Algie­
rze i zrabował! znajdującą się
tam broń. Dwaj główni oskarżeni
skazani zostali na kary 5 i 4 lat
więzienia. W stosunku do innych
sąd był zdumiewająco wyrozumia­
ły: otrzymali on! kary po jednym
roku więzienia w zawieszeniu.

Stosunki kulturalne

między Izraelem a NRF

KAIR Minister oświaty Eban
przedstawił we wtorek w parla­
mencie Izraela 9 punktowy pro­
gram określający stosunki kultu­
ralne między Izraelem i Niemiec­
ką Republiką Federalną. Uprzed­
nio 37 glosami przeciwko 25 par.
lament odrzucił wniosek opozycji,
która przeciwstawiała się utrzy­
mywaniu jakichkolwiek stosun­
ków kulturalnych z Bonn.

Katastrofa samolotu

amerykańskiego
LONDYN. Amerykańskj samolot

wojskowy typu „C-47” runął na

ziemię i spłonął w pobliżu bazy
lotniczej na południe od Seulu.
W katastrofie jedna osoba ponio­
sła śmierć, trzy zostały ranne, a

czterem udało się wyjść z wy­
padku bez obrażeń.

Premier Fanfani zaproszony
do Londynu

RZYM. Na zaproszenie premiera
Macmillana, premier Fanfani 1
minister spraw zagranicznych
Włoch Segni udadzą się 17 bm.
z oficjalną wizytą do Londynu.
Rozmowy angielsko-włoskie doty­
czyć będą problemów międzyna­
rodowych bez ustalonego z góry
porządku dziennego.

Rzqd ZRA obłożył
sekwestrem 5 spółek

KAIR. Władze Zjednoczonej Re­
publiki Arabskiej obłożyły w śro­
dę sekwestrem 5 dalszych spółek
i 29 przedsiębiorstw. Ogółem od
października ubiegłego roku ana­
logiczne zarządzenia objęły około
tysiąca przedsiębiorstw będących
indywidualną własnością.

Ciężka zima w USA

NOWY JORK. Nad kiikunasto-
ma stanami USA przeszła fala

•ilnych mrozów. W niektórych o-

kręgach opady śnieżne były naj­
większe od kilku lat. Władze o-

śwlatowe zamknęły kilkaset szkół.
W 14 stanach temperatura spadła
poniżej zera. W miejscowości
Butte (stan Montana) zanotowano
nawet 40 stopni mrozu. W północ­
nej części stanu Nowy Jork po­
krywa śnieżna wynosi ponad pól
metra.

„Reportaż spod szubienicy”
na ekranach

PRAGA. Na ekrany kin czecho-
•lowackich wszedł film „Reportaż
łpod szubienicy” zrealizowany
według noszącej ten sam tytuł
książki czechosłowackiego bohate­
ra narodowego wybitnego rewo­
lucjonisty, Juliusza Fucika, roz­
strzelanego przez hitlerowców.
Reżyserem filmu jest J. Balik.

Epidemia cholery
na Filipinach rozszerza się I

NOWY JORK. Fundusz Pomocy I
Dzieciom ONZ ogłosił, iż przyznał I

natychmiastową pomoc rządowi fi- !

lipińskiemu w wysokości 50 tys. I
dolarów dla zwalczania epidemii I

cholery, która zbiera krwawe żni- I
wo, szczególnie wśród dzieci. W I

najbliższych tygodniach drogą lo- !
tniczą przewiezione zostanę 60 I
ton lekarstw. Decyzja Funduszu f
Pomocy Dzieciom podjęta została l

po otrzymaniu apelu od rządu fi­
lipińskiego o udzielenie pomocy
w zwalczaniu groźnej epidemii.

Epidemia, którą wybuchła w ub.
roku, objęła większość 56 prowin­
cji 1 14 dużych miast. Na chole­
rę choruje obecnie 10 tys osób,
w tym bardzo dużo dzieci. Do- I

tychczas zmarło tysiąc Fllipinczy- I

ków.
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Próby rozbicia sił politycznych

GAZĘ IA KRAKUWbKA

SCHRON ADENAUERA koń-

Paraliż dziecięcy

ocze-

swo-

można całkowicie

LEOPOLDVILLE (PAP)
Jak donosi z Leopoldville

agencja TASS. we wtorek wi­
ceprzewodniczący Partii Soli­
darności Afrykańskiej (PSA),
Gabriel Jumbu i członek par­
lamentu kongijskiego Masena
opublikowali w imieniu całe­
go kierownictwa partii doku­
ment, pozbawiający zajmowa­
nych stanowisk i wykluczają­
cych z grona członków partii
drugiego wiceprzewodniczą­
cego PSA, Kimbai oraz dwóch
członków kierownictwa — Ka­
mitatu i Kinkije za nieprze­
strzeganie statutu partyjnego
i nieodpowiedzialne ataki na

wicepremiera rządu kongij­
skiego, Gizengę. Pod doku­
mentem widnieją podpisy
większości członków parla­
mentu z ramienia PSA, człon­
ków prowincjonalnego zgro­
madzenia narodowego i dzia­
łaczy partyjnych.

Przyczyną decyzji podjętej
przez Jumbu był fakt, że
Kimbai wystąpił na konfe­
rencji prasowej w Leopoid-
viille z nieistotnymi
czymi zarzutami
wicepremierowi
krytykując jego politykę jako
uniemożliwiającą rzekomo
„normalną działalność cen­
tralnego rządu Konga”. Kim­
bai utrzymywał też, że Gi-
zenga powinien ustąpić ze sta­
nowiska przewodniczącego
Partii Solidarności Afrykań­
skiej, ponieważ sprawuje fun­
kcję przewodniczącego „naro­
dowej partii Lumumby”.

Wiceprzewodniczący Jumbu;
wyjaśnił, że Kamitatu, Kim­
bai i Kinkije dążyli do zaję­
cia w partii kierowniczych
stanowisk i chcieli wejść do
rządu Adouli, usuwając stam­
tąd trzech innych ministrów.

Jak stwierdził Jumbu, roz-

łamowa działalność Kamitatu
i jego dwóch towarzyszy jest
■inspirowana przez Zachód, a

przede wszystkim przez pew­
ne kola amerykańskie, które
za wszelką cenę chcą rozbić
jedność sił patriotycznych w

Kongo, w szczególności zaś je­
dność PSA, dążącej wraz z in­
nymi narodowymi partiami do
wolności.

zlikwidowaćD

3

i oszczer-

przeciwko
Gizendze,

PRAGA (PAP)
„Chorobę Heine Medina mo­

żna by całkowicie zlikwido­
wać na świecie” oświadczył dr
Skovronek w rozmowie z

korespondentem agencji CTK.
„Plan całkowitej likwidacji

Interesujące pojedynki

pięściarskie
w Nowej Hucie i Krakowie

Chruszczów

przybył do Mińska

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS,

szef rządu radzieckiego N. S.
Chruszczów przybył 10 stycz­
nia do Mińska, gdzie weźmie
udział w naradzie pracow­
ników rolnictwa Republik!
Białoruskiej.

Nowe prowokacje
Wietnamu południowego

wobec

Prezydent Sekou Tome
wystał przyjęcie na cześć

A. i. iitejHa
KONAKRY (PAP)

Prezydent i szef rządu Re­
publiki Gwinejskiej Sekou
Touse wydał przyjęcie na

cześć pierwszego zastępcy
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, członka prezy­
dium KC KPZR, A. I. Miko-
jana. Na przyjęciu obecne by­
ły osoby towarzyszące A. I.
Mikoj snowi w jego podróży
do Gwinei.

Wśród zaproszonych znaj­
dowali się: członkowie Biura
.Politycznego Demokratycznej
Partii Gwinei, członkowie
rządu gwinejskiego, posłowie
do zgromadzenia narodowego
oraz dyplomaci.

tej choroby nakreślił przed
trzema laty w Pradze odkryw­
ca żywej szczepionki przeciw­
ko paraliżowi dziecięcemu, a-

merykański uczony Sabin. Je­
dnakże plan stosowania żywej
szczepionki realizowany jest
jedynie w krajach socjalisty­
cznych, zwłaszcza w ZSRR,
Polsce, CSRS, na Węgrzech,
w Bułgarii, Rumunii i NRD”.

Już od 2 lat w Czechosłowacji
nie było żadnego wypadku zacho­
rowania na Heine Medina. Docent
Skovronek powiedział, że zdaniem
uczonych czechosłowackich stan
ten można utrzymać nadal po­
przez systematyczne badania na­
ukowe wirusów i profilaktyczne
szczepienie dzieci.

„Mimo że żywa szczepionka Sa­
bina, której stosowanie przyniosło
tak wielkie sukcesy w krajach so­
cjalistycznych, wynaleziona zosta­
ła w USA już kilka lat temu, za­
częto ją stosować w tym kraju
dopiero w ubiegłym roku i to na

niewielką skalę. Hamulcem w

rozpowszechnianiu nowej szcze­
pionki na Zachodzie są spory na­
ukowe na temat skuteczności
szczepionki Sabina i dawnej
szczepionki Salka. Za sporami ty­
mi kryją się również interesy
handlowe, bowiem producenci da­
wnej szczepionki obawiają się,
że wprowadzenie nowej bardziej
skutecznej szczepionki uderzyłoby

ich po kieszeni.

Jak informowaliśmy we wczorajszym numerze,
Bonn wybuchł skandal. Tygodnik „Quick”

opublikował fotoreportaż, który przedstawiał
przyszły schron przygotowany dla Rady Obrony
Republiki Federalnej. Prokuratura uznała ujaw­
nienie tych szczegółów za zdradę tajemnicy pań­
stwowej i nakazała konfiskatę pisma.

Sensacja istotnie pierwszej klasy. „Qulck” re­
produkuje miejsce budowy przyszłego schronu i pisze tak:
„Co uczyni Bonn w poważnym wypadku? Gdzie schowa się
rząd, gdy nadejdzie katastrofa? Gdzie schroni się czołówka
aparatu państwowego, gdy zaeżną padać bomby?”

Bunkier zaplanowano w dolinie Aar na południe od Bonn.
Dwa tunele pochodzące z czasów pierwszej wojny i potem
zasypane, mają być odbudowane dla Rady Obrony NRF.
Piętnaście metrów skały nad bunkrem ma być gwarancją, że

czynniki państwowe uratują głowę podczas chaosu.
Rada Obrony składa się z kanclerza, pięciu ministrów resor­

towych i szefa urzędu kanclerskiego. Ten mały lecz precyzyj­
nie urzędujący aparat jest uzupełniony stu referentami i si­
łami pomocniczymi. Dla tego zespołu ma być przygotowany
bunkier w górach. Budowa ma się rozpocząć wczesną wiosną.
„Quick” zaznacza, że nie może podać szczegółów, jak będzie
ów schron wyglądał od wewnątrz, bo to już ścisła tajemnica.

Ale i to co opublikowano — wystarcza. Rada Obrony NRF

wierzy, iż ustrzeże się w ten sposób przed bombą atomową.
A naród? Niech myśli sam o sobie... (Sep)

premier brytyjski
Po wizycie MacmiHaiia w Bonn

Pięściarstwo cieszy się w

naszym kraju wielką popular­
nością. Nic więc dziwnego, że
kibice stęsknili się za dobry­
mi pojedynkami. Szczególnie
Nowa Huta, gdzie sport ten
ma wielu zwolenników

Bkuje dalszych sukcesów
jego zespołu.

Rozstanie z boksem
czy się już niebawem. 13 bm.
na ringach całego kraju od­
będą się znów pojedynki. Hut­
nik w pierwszym po przer­
wie meczu zmierzy się z dość
słabym zespołem ŁTS Łabę­
dy, który w tabeli zajmuje
przedostatnie miejsce. Mecz
powinien być jednak intere­
sujący. Krakowianie po osta­
tniej weryfikacji zajmują w

tabeli drugie miejsce za Le­
gią Warszawa i mają na swym
koncie 10 zdobytych punk­
tów. Zwolennicy pięściarzy
nowohuckich są pełni opty­
mizmu 1 uważają, że ich ze­
spół w meczu z Łabędami
zdobędzie dalsze 2 punkty.
Dodatkowym atutem będzie
niewątpliwie własny ring.

W pozostałych spotkaniach
walczyć będą: Legia z Zawiszą
Bydgoszcz, BBTS Bielsko ze

Stalą Stalowa Wola, Wybrzeże
Gdańsk z Gwardią Łódź. .

Ustalona została już kadra
pięściarzy, która weźmie u-

dział w dorocznym turnieju
bokserskim „Trybuny Ludu”
i PZB. Turniej ten rozegrany
zostanie 27 i 28 w Gdańsku.

Kapitan PZB powołał na

zgrupowanie przed turniejem
do Cetniewa i Oliwy wielu
utalentowanych młodych pię­
ściarzy. Podczas turnieju wy­
łonione zostaną
cyjne dziesiątki,
rzą się w meczu

Ż krakowskich

stali: Zalejski, .

jewski i Słowakiewicz (wszys­
cy z Hutnika) oraz Czyszczoń
z Unii Oświęcim.

Pięściarz Wisły Kaim, któ­
ry otrzymał dwuletnią dys­
kwalifikację klubową (z za­
wieszeniem na rok) za nie-
sportowy -tryb życia, został
skreślony z kadry i nie jest
brany pod uwagę przy usta­
laniu listy zawodników, któ­
rzy walczyć będą w turnieju
„Trybuny Ludu”.

*

Jak dowiadujemy się, w

poniedziałek pięściarze ŁTS
Łabędy stoczą pojedynek
z zespołem Wisły. Obie dru­
żyny wystąpią w najsilniej­
szych składach.

reprezenta-
które zmie-
z NRF.
zawodników

zgrupowania powołani zo­
il Zalejski, Zuk, Jędrze-
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Według informacji z

Phnom Penh, mimo ener­
gicznych kroków rządu i
ludności Kambodży, wła­
dze południowo-wietnam-
skie nie ustają w prowo­
kacjach wobec tego kraju.
Jak wynika z opublikowa­
nego w środę przez rząd
Kambodży komunikatu,
oddział wojsk południowo-
wietnamskich znów zaata­
kował w diniu 8 bm. kam-
bodżańskie straże granicz­
ne w okolicy Thmar Ta-
dor. W czasie walki zginę­
ło trzech żołnierzy połud-
niowo-wietnamskich, przy
czym zwłoki jednego z

nich pozostały na teryto­
rium Kambodży. Ponadto
jednego z napastników
wzięto do niewoli. Połud­
niowi Wietnamczycy upro­
wadzili z sobą kilku żoł­
nierzy kambodżańskich.

Masz komentarz

ZAPRAWA wyzwolenia Irianu Zachod-
\ niego przez Indonezję wkroczyła
kJ obecnie w decydujące stadium. Pre­

zydent Sukarno wyznaczył bowiem
wtorek okres 7—10 dni na rozwtąza-we

nie problemu Irianu Zachodniego w dro­
dze

’ ‘

dią. Jeśli rozmowy w tym okresie nie
przyniosą pozytywnych rezultatów, In­
donezja jest zdecydowana, jak oświadczył
min. Subandrio, użyć siły. Po dziesięciu
dniach Indonezja najprawdopodobniej
przystąpi więc do akcji zbrojnej prze­
ciwko Holendrom.

Perspektywa utracenia Irianu Zachod­
niego przez Holandię jest dla państw
imperialistycznych sprawą nader przy­
krą. Nie chodzi tu tylko o ekonomiczny
aspekt sprawy. Przez długie lata Irian
Zachodni był bowiem bazą, z której ko­
lonizatorzy holenderscy oraz ośrodki dy­
spozycyjne agresywnego paktu Azji Po­
łudniowo-Wschodniej (SEATO) inspiro­
wały liczne, nieudane rebelie skierowane
przeciwko prezydentowi Sukarno i zmie­
rzające do rozczłonkowania Indonezji na

maleńkie „republiki muzułmańskie”. Dla
państw uczestników paktu SEATO za­
równo porty, jak i lotniska Irianu Za­
chodniego służyły dotychczas jako wy­
jątkowo korzystnie położone bazy woj­
skowe, ponieważ Irian stanowi rozległą
krainę, leżącą na pograniczu Oceanu In­
dyjskiego i Oceanu Spokojnego oraz mię­
dzy Azją i Australią.

Te właśnie względy trzeba mieć przed
oczami, gdy kolonizatorzy strojąc się
w togę sprawiedliwych, pokazują świa­
tu grupkę papuasko-holenderskich Mety­
sów, z których formują „parlament”
i „rząd”. Te wręcz operetkowe instytucje
mają stanowić podwalinę „niepodległej

rozmów dyplomatycznych z Holan-
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republiki papuaskiej", której „niepodle­
głość" i „suwerenność” nietrudno sobie
wyobrazić.

Jeśli ta „koncepcja" nie przyniesie
oczekiwanych przez Holandię rezultatów
(a należy się liczyć, że nie przyniesie),
kolonizatorzy mają w zanadrzu drugą
„koncepcję": przekazania Irianu Zachod­
niego pod, powiernictwo Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. W tym wariancie
ONZ miałaby spełniać rolę parawanu, za

którym kolonizatorzy mogliby przebrać
się w neokolonialistyczne piórka przy­
strojone oczywiście dodatkowo perspek­
tywą papuaskiej „niepodległości”.

Te wszystkie warianty kolonialistycz-
nego rozwiązania problemu Irianu Za­
chodniego zostały zdecydowanie odrzuco­
ne przez prezydenta Sukarno, który do­
maga się niezwłocznego przekazania tego
obszaru jego prawowitym gospodarzom —

Indonezji.
Walka narodu indonezyjskiego o wy­

zwolenie ujarzmionej przez kolonizato­
rów prowincji cieszy się pełnym popar­
ciem krajów Azji i Afryki, które dawały
wyraz swemu stanowisku w tej sprawie
już niejednokrotnie, choćby wspomnieć
konferencję w Bandungu czy Belgradzie.
•Wysiłki Indonezji walczącej o wyzwo­

lenie Irianu Zachodniego cieszą się rów­
nież pełnym poparciem wszystkich
państw socjalistycznych, a wśród nich
i Polski. Dlatego z taką uwagą i sympa­
tią śledzimy walkę Indonezyjczyków
z holenderskimi kolonizatorami, którzy
w ciągu najbliższych 7—10 dni nie zmie­
nią chyba skóry i — należy się liczyć
z możliwością, że walka ta przybierze
ostrzejsze formy.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ
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Indonezja znajduje się w

przededniu wielkich wyda­
rzeń. Zbliża się chwila,
kiedy ostatnia część Nowej
Gwinei — Irian Zachodni
zostanie wyzwolony z uci­
sku kolonialnego. Nad wy­
spami, z których składa się
Republika Indonezyjska
powiewać wówczas będzie
tylko jeden państwowy i
narodowy sztandar.

Na zdjęoiu: w jednej z

wiosek na wyspie Bali.

tai. jury powołane
Komitet Przeciwal-
skladzle: Jan Wtk-
Zechenter, Wtodizl-

Nagrody
za publicystykę

przeciwulkoholtw;
za zok 1961

Wdniu5
przez Spot,
kohalowy w

tor, Witold
mierz Wnuk, Kaz. Kania, Mikołaj
Talkan, Zbigniew CiehoA przy­
znało następuj ące nagrody:

I nagroda — Ob. Jalu KUREK

(5.000 zł).
II nagroda — red Tadeusz GÓR­

SKI (4.000 zł).
III nagroda — 3 nagrody równo­

rzędne *— red. Jan ADAMCZEW­
SKI, Tadeusz ROBAK (Echo Kra­
kowa) i Jaoeik ŻUKOWSKI (Ga-
teta Knakowśka) — po 3000 rf.

Wyróżnienie — Rena NALEPA
(Dziennik Polski) (1000 zł).
Jury przyznając nagrody pod,

kreślą równocześnie z najwyż­
szym uznaniem dalszą, niestrudzo­
ną działalność publicystyczną w

ej dziedzinie zeszłorocznych lau­
reatów dr Włodzimierza Marcin­
kowskiego 1 Jana Kurczaba — o-

raz apeluje do wszystkich litera­
tów 1 publicystów Krakowa o u-

wnględnienie w swej pracy 1 twór­
czości walki z tradycją i obycza­
jem pijackim, walki o nowy styl
życia godny naszej ępofcl budow­
nictwa socjalistycznego

LONDYN (PAP)
.Korespondent PAP, red. S.

Bańkowski donosi:
Pierwsze wnioski płynące z

komunikatu ogłoszonego po
rozmowach Macmillana z A-
denauerem wskazują, iż tych,
którzy spodziewali się jakichś
poważniejszych rezultatów
spotkania bońskiego w spra­
wach o ogólnym znaczeniu
międzynarodowym spotkał za­
wód.

Uzyskując od Adenauera o-

bietnicę „poważnego zwięk­
szenia” zakupów broni bry­
tyjskiej, Macmillan nie wy­
warł — jak widać — więk­
szego nacisku w kierunku
przyjęcia przez Bonn bardziej
elastycznego stanowiska w

sprawie Berlina. „Daily Wor-
ker” pisze, iż „Macmillan zgo­
dził się na poważną wyprze­
daż brytyjskich interesów na

rzecz Niemiec zachodnich w

zamian za uczynioną przez
Adenauera obietnicę dodatko­
wych zakupów broni... Mac­
millan zgodził się, jak się wy-
daje, na żądanie Adenauera,
aby przyjąć „twardą linię”
we wszelkich przyszłych roko­
waniach z ZSRR w sprawie
Berlina”.

Niektórzy komentatorzy
londyńscy przypuszczają na­
wet, że Adenauer zajmuje o-

becnie „twardszą” pozycję, niż

po rozmowach waszyngtoń­
skich.

Dopływ waluty obcej w wy­
niku zakupów przez NRF broni

W Wielkiej Brytanii i innych
transakcji, ma oczywiście dla
zachwianego brytyjskiego bi­
lansu płatniczego niemałe
znaczenie. Jednakże trzeba
podkreślić, iż jest to posunię­
cie obliczone na bardzo krót­
ką metę, bowiem Bonn odmó­
wiło bezpośredniego i stałego
pokrywania części kosztów
stacjonowania wojsk brytyj­
skich w NRF, a równocześnie
bynajmniej nie jest pewne,
czy w przyszłym roku będzie
można ponowić zawieraną o-

becnie transakcję.

Dwa turnieje siatkówki

w Krakowie

Po wielkim turnieju siatkówki
Korony o Puchar ..Gazety Kra­
kowskiej” — wchodzimy w pełny
sezon ligowy. Dziś rozpoczyna się
turniej drugoligowych drużyn
żeńskich z udziałem AZS Kraików,
Wisły II, Kolejarza Katowice i
CzęstochowLamki.

W hall Wawelu w sobotę i nie­
dzielę startuje II liga mężczyzn z

udziałem Wawelu, AZS Kraków,
KKS Kluczbork 1 Opolanina,

Frezydent I1F
udał się

do Afryki zachodniej
BONN (PAP)

W środę przed południem od­
leciał z Bonn prezydent NRF,
Luebke, udając się z wizytą do
Liberii, Ghany 1 Senegalu.

W drodze do państw Afryki za­
chodniej Luebke zatrzymał się na

krótko w Madrycie, gdzie powitał
go hiszpański minister spraw za­
granicznych, Castiella.

Liczna grupa ekspertów do
spraw Afryki i pomocy dla kra­
jów zacofanych, jaka towarzyszy

Luebkemu, świadczy, 1*3 celem

jego wizyty będzie zbadanie mo­
żliwości ekspansji kapitału zaetto-

dnioniemlecklego do tych krajów
i zdobycie dla NRF nowych ryn­
ków zbytu.

W kilku wierszach
W Kanpaczu odbyły się aawody

saneczkowe o Puchar Śnieżki. W

jedynkach kobiet wygrała Głowa­
czewska (Snliężka), SuszczewSka
(Olsza) była trzecia. W jedyn­
kach mężczyzn pierwszy był
Jastrzębski (Śnieżka) przed Woj-
tyńsklm (Olsza). Dwój*kl wygrała
para Olszy: Kudzia — Sip.

W dnuigieij Ikonkiuirencjli między-’
narodowych zawodów narciarskich
rozgrywanych w Grindelwaid sla­
lom gigant wygnała Meyens (USA)
w czasie 1.33(,1. Polki zajęły miej­
sca*: Damlel — 20, Kuirkowiak — 23
1 Jarek — SO.

*

W lasowaniu Pucharu Państw

Europejskich w Zurichu Polska
wylosowała piłkarzy Irlandii Pól-

■noonej.

IB pojedynków stoczą
polscy piłkarze

Bardzo bogaty będzie tego­
roczny sezon naszych piłka­
rzy. Ogółem wszystkie nasze

zespoły rozegrają 18 między­
państwowych spotkań. Naj­
więcej, bo aż 7 razy zmierzy się
pierwsza reprezentacja pań- ,

stwowa. Sezon rozpoczną pił­
karze 11 kwietnia spotkaniem
z Francją w Paryżu. W War­
szawie 23 maja z Belgią, w

Warszawie lub Poznaniu 2
września z Węgrami, 30 wrze­
śnia w Sofii z Bułgarią, 10
października w Warszawie
z Marokiem i na początku li­
stopada w Pradze z CSRS.

Zespół młodzieżowy rozegra
5 meczy, a juniorzy zmierzą
się 6 razy. Najmłodsi piłkarze
wezmą ponadto udział w tur­
nieju UEFA w kwietniu W
Rumunii.

■o-:-

Uwaga posiadacze
samochodów „Wartburg”

Comiesięczne zebranie kola od.

będzie się dziś o godz. 19.30 W
sali Automobilklubu, Na zebraniu
omówiony zostanie problem jaz­
dy w zimie oraz ęprawa świec za­
płonowych.

UJigUcratHtf „10~tkę Asów"

Mistrzyni celuloidowej piłeczki

53 3

Dnla 7 stycznia 1962 roku zmarł w Tarnowie
śmiercią tragiczną w wieku 32 lat

HENRYK CZARNIK
długoletni pracownik Zakładów_Mięsnych w Tarno­
wie, przewodniczący

"

egzekutywy Komitetu
Rady Robotniczej oraz

dowej
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA,
ZAKŁADOWY KOMITET PZPR

ZAŁOGA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W TARNOWIE

Rady Zakładowej, członek
Zakładowego PZPR, członek
radny Miejskiej Rady Naro-
w Tarnowie.

Towarzysz Józef Żurek
kierownik Kamieniołomu

Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych
przeżywszy lat 43

zmarł śmiercią tragiczną w dniu 6 stycznia 1962 r.

W Zmarłym tracimy długoletniego pracownika,
ofiarnego działacza partyjnego i nieodżałowanego ko­
legę.

Cześć Jego pamięci!
Wyprowadzenie zwłok z domu pogrzebowego cmen­

tarza Rakowickiego odbędzie się w dniu 12 stycznia
1962 r. o godz. 10.

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA
RADA ZAKŁADOWA i POP PZPR

Już tylko 9 dni pozostało
do zakończenia naszego kon-
kursu-plebiscytu, w którym
czytelnicy ustalają „10 Asów”,
najlepszych sportowców roku
miasta Krakowa i wojewódz­
twa. Chcąc przyjść z pomocą
przy typowaniu naszym czy­
telnikom podajemy nazwi-
»ka zawodników, którzy mają
szansę znalezienia się w gro­
nie 10 najlepszych: Bibro, Ka-
płaniak, Ożóg, Wojnar, Jóź-
wlakowska,

'

Biegunówna,
Słowakiewicz, Kawula, Ko­
walik, Kowalski, Pacuła, Mu­
zyk, Rysula, Józefczak, Dłu­
gosz, Pabiś, Bryniarski, Cier-
niak, Grocholska.

Przypominamy, że dowolną
ilość kuponów w jednej ko­
percie z dopiskiem konkurs —

„Wybieramy 10 Asów”, można

nadsyłać na adres redakcji
„Gazety Krakowskiej” lub
„Tempa” Kraków, ul Wie­
lopole 1.

Na czytelników, którzy
trafnie ustalą 10 asów cze­
kają liczne cenne nagrody.

*

Czesława Noworyta od kilku let

walczyła o wypłynięcie na szero­
kie wody w tenisie stołowym. Za­
wsze stawało jedinak coś na dro­
dze do tytuliu mistrzowskiego do
rozpoczęcia kariery międzynaro­
dowej. Dopiero 1961 rok okazał
się szczęśliwy. Zaczęło się tak...

— Losowanie mistrzostw Polski
było dla mnie szczęśliwe — mówić
zaczęła p. Czesia. — W półfinale
wygrałam ze swą koleżanką klu­
bową Ratzko 3:1 i... pozostała tyl­
ko jedna przeszkoda —

rywalka Szmidtówną.
dwa sety grałam „jak
prowadziłam 2:0! Sety
do 12 1 13! Proszę zrozumieć moją
konsternację, przecież dotąd ni­
gdy ze Szmidtówną nie wygrałam.
,/Przestraszyłam się tak łatwego
sukcesu, zaczęłam psuć
twiejsze piłki i... stan
wkrótce wyrównał się na

szczęście znowu weszłam
rżenie i piątego decydującego «e-

ta wygrałam 21:15. To nie było tyl­
ko zdobycie mistrzostwa Polski,
to może wyleczy mnie z komple­
ksu Szmldtówny. Tego dnia nio
zapomnę nigdy”.

Na mistrzostwach tych Nowory­
ta zdobyła drugi tytuł w grze po­
dwójnej (wraz ze Szmidtówną),
walnie przyczyniła się też do zwy­
cięstwa swego klubu AZS Kra-

odwieczna
Pierwsze

anioł” i...
wygrane

Wyrazy współczucia
Tow. Edwardowi STRZEBONSKIEMU

z powodu śmierci Matki

składają
KRAKOWSKI KOMITET MIEJSKI PZPR

KOMITET DZIELNICOWY PZPR NOWA HUTA

najła-
nieczu

2:2. Na
w ude-

ków w mistrzostwach drużyno­
wych

Startując w jednym z turniejów w

Czechosłowacji — Noworyta po­
konała w finale Karlinkoyą
(CSRS) 3.0, a wraz z Galińskim

zajęła pierwsze miejsce w grze
mieszanej. Największy sukces od­
niosła jednak na międzynarodo­
wych mistrzostwach Rumunii, ma­
jąc ,,na rozkładzie”: Matę Węgry
— trzecią rakietkę Europy, Krou-

povą (CSRS) 1 Iwanoyą (Bułga­
ria). P. Czesława zaczęła Już się
liczyć na arenie międzynarodo­
wej.

Nie wszystkim jest wiadoma, ie

drużyna Ikobiet AZS Kraków star­
tuje w okręgorwej lidze... męż­
czyzn i to z dużym powodzeniem.
Noworyta gra z mężczyznami jak
równy z równym reprezentując
zresztą styl gry męski. P. Czesia
z uwagi na sukcesy w 196*1 r, po­
winna znaleźć uznanie Czytelni­
ków 1 uplasować się na dobrej
pozycji! w naszym konkursie.

(K.P.)
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J
esteśmy podobno naro­
dem o wybitnych zdol­
nościach lingwistycz­
nych. Obok tego faktu
istnieje drugi: jesteśmy
narodem o wyjątkowo

słabo rozpowszechnionej
znajomości języków obcych.

Sądząc z pozorów, nie
mamy sobie wiele do wy­
rzucenia. Możliwości, szan­
se. okazje leżą u nas... na

ulicy. Szkoła (zwłaszcza
średnia) to pierwsze „ubez­
pieczenie” problemu. Prze­
dłużają go studia wyższe.
I wreszcie cala masa kur­
sów, lektoratów prowadzo­
nych (przez kogo nie pro­
wadzonych?) przy klubach,
domach kultury, zakładach
pracy, instytucjach. Rezul­
taty? Żenująco wstydliwe.

Tegoroczne próbne kolo­
kwia zorganizowane na

początku pierwszego seme­
stru akademickiego przy­
niosły, poza pewnymi nie­
istotnymi zresztą różnica­
mi, dla szkoły średniej jak
Polska długa i szeroka,
powszechne niedosta­
tecznie. Dwuletnie lek­
toraty w szkołach wyższych
mają niby popchnąć spra­
wę naprzód. W praktyce z

zasady wszystko zaczyna
się i tu „ab ovo”. Kiedy
kończy się obcojęzyczna
dwuletnia edukacja akade-

micka, po przerwie, na

czwartym, piątym roku za­
czyna się tragedia, którą
lektorzy po swojemu nazy­
wają „zjawiskiem wtórne­
go analfabetyzmu”. Kursy
i lektoraty społeczne poza
tym, że stanowią swoisty
rozdział wszelkich osobli-

PROGRAMY

Następny nonsens. Opie­
rając się na mocno przesta­
rzałym modelu programo­
wym, uczeń przy najlep­
szych nawet chęciach nie
zajedzie daleko. To, czym
się go karmi, nie ma nic

sztukować niefachowcami.
Ale żeby to chociaż byli
niefachowcy „półkrwi” —

czyli kierunkowo przeszko­
leni metodycznie. I znowu

wyskakuje szkopuł: nie ma

podręczników metodycz­
nych (te które są, nadają
się w sam raz do lamusa),

Z języków
niedostatecznie!

KU UWADZE
WSZYSTKICH DZIECI

Rozumiemy, że śliz­
gawka jest cudowna,
szczególnie gdy panuje
słoneczna pogoda. Wła­
śnie! słoneczna pogoda
ma to do siebie, że w

czasie jej trwania szyb­
ko lody topnieją —

wszędzie — na stawach
i rzekach też! Rodzice,
uważajcie na swoje po­
ciechy! O nieszczęście
nietrudno.

Na zdjęciu: w Zem­
brzycach na rzece lód
już cienki! Pęka pod
ciężarem człowieka.

Fot. A. Piotrowski

Notatnik
gospodarczy

^NOWOŚCI DNIA”

W sklepach całego kraju uru­
chomione zostaną w 1962 roku

specjalne stoiska z nowościami
dnia. Klienci znajdą tu towa­
ry nowo wprowadzone do sprze­
daży. Stoiska te znajdą się na wi­
docznym miejscu i tak zostaną
urządzone, by klienci mogli do-
woli wybierać i przebierać w

wyłożonych towarach, w bieżą­
cym roku ma być uruchomionych
1200 stoisk x nowościami dnia.

NOWE PAŃSTWO MORSKIE

W Abisynii odbyło się uroczy­
ste oddanie do eksploatacji naj­
większego, a zarazem najbardziej
nowoczesnego portu morskiego
— Assab. Port ten znajduje się
na wybrzeżu Morza Czerwonego
w prowincji Eritrea Port w As-
aab byl przez okres' czterech lat

rozbudowywany, przez jugosło­
wiańskie przedsiębiorstwo „Pom-
grad”. Obecnie zdolność przeła­
dunkowa portu wynosi ponad
tys. ton towarów rocznie.

soo

DOBRZE IM TAK

Produkcja przemysłu skórzanego
przekroczyła Już w Polsce 50 min

par obuwia rocznie. Nie brak go
więc w sklepach. Niestety z Jako­
ścią wciąż Jest jeszcze niedo­
brze. Jedno tylko Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Handlu Obu­
wiem w Łodzj zakwestionowało
w ub. roku ponad 250 tys. par bu­
tów otrzymanych z różnych fa­
bryk. w ciągu ostatnich dwóch
lat załogi fabryk obuwniczych
straciły ckolo 6 min zł z tytułu
niewypłaconych premii za jakość.

ILE KOSZTUJE REKLAMA?

Według obliczeń
kól handlowych w

zachodnio-europejskich
na reklamę w uh. roku ponad
15.3 miliarda franków szwajcar­
skich, tj. około 3,5 miliarda do­
larów. Najwięcej reklamują się
przedsiębiorcy brytyjscy, którzy
wydali na ten cel 5,3 miliarda
franków Na dalszych miej­
scach znajduje się NKF — 4 6 mi­
liarda franków, Francja 1,5 mi­
liarda oraz Szwajcaria 798 milio­
nów franków. Najmniej wydają na

reklamę Portugalia 147 milionów

oraz Finlandia 126 min franków

szwajcarskich
13 państwach

wydano

wości, są, jak na razie, w

ogólnjTn rachunku zjawis­
kiem, które na serio może

jedynie respektować staty­
styka.

W dobie, kiedy nieodzo­
wne jest wspólporozumie-
nie na płaszczyźnie myśli
światowej mamy w pew­
nym sensie „zaściankową”
kadrę inteligencką, kadrę
specjalistyczną. Dopóki o-

braca się ona na własnym
podwórku krajowym —

sprawa jest smutna i za­
trważająca. Jeśli jednak o-

koliczności zmuszą ją do
wyjazdu za granicę, sprawa
staje się żenująca i grote­
skowa.

OSKARŻONY
NIE JEST SPRAWCĄ

Jeśli zacznle się z bliska
„obwąchiwać” ten problem
nadziany, jak kaczka jabł­
kami, paradoksami — gdzie­
kolwiek byśmy nie zagląd­
nęli, zawsze powrócimy w

to samo, najważniejsze
miejsce: do szkoły podsta-
wowo-średniej. Szkolą jest
tym głównym oskarżonym,
ale żaden rozsądny proku­
rator nie udowodni mu wi-

_

ny. nie uzna za sprawcę.
Dopóki bowiem szkoła nie
wyjdzie z impasu dydak-
tyczno-kadrowego — do­
póty możemy sobie daro­
wać wszelkie mrzonki o

poprawie sytuacji.

wspólnego z przydatnością
życiową. Kardynalnym błę­
dem jest przede wszystkim
brak dwustopniowości nau­
czania, gdzie pierwszy etap
powinien być poświęcony
na zdobywanie podstaw
gramatycznych i leksykal­
nych, a drugi na wyrobie­
nie umiejętności mówienia.
Tymczasem uczeń „łupie”
przez cale lata zasady gra­
matyczne, zamiast wdra­
żać się do coraz swobod­
niejszej konwersacji. Czym
są, poza tym, w naszych
szkołach lekcje języka ro­
syjskiego, niemieckiego czy
francuskiego? A no, przede
wszystkim lekcjami z hi­
storii literatury i kultury
tych krajów. Jak na takich
tekstach człowiek ma się
nauczyć języka, którym w

przyszłości powinien posłu­
giwać się w różnych okoli­
cznościach życiowych?

nie ma wzorów dydaktycz­
nych itd.

JASKÓŁKI

Jest więc źle, ale nie tak
źle, aby przekreślić możli­
wość szansy odrodzenia
sprawy. Ostatnio zaczynają
pojawiać się jaskółki, któ­
re chyba uczynią pożądaną
wiosnę. Dostrzeżono prob­
lem i zdano sobie sprawę z

jego skandalicznych wy­
miarów.

Na ostatnim zjeździe rek­
torów wyższych uczelni Mi-

nisterstwo Szkolnictwa
Wyższego ogłosiło dla kan­
dydatów na studia obowią­
zek egzaminów z języków
obcych. Wstępną zapowie­
dzią były wspomniane kolo­
kwia na tegorocznych pier­
wszych semestrach. Pocią­
gnięcie Min. Szk. Wyż. ma

znaczenie ... dyplomatyczne.
Zmusi Min. Oświaty do ra­
dykalnych rozstrzygnięć. W
takiej sytuacji pozycja
przedmiotów z języków ob­
cych w szkole średniej, do­
tąd drugo albo trzeciorzęd­
na, ulegnie dodatnim prze­
wartościowaniom. Oczywi­
ście nie drogą mechanicz­
ną. Trzeba będzie pomy­
śleć o zmianie programu, o

zwiększeniu ilości godzin, o

metodzie i o kadrze.

Państwowe Zakłady Wy­
dawnictw Szkolnych zabra­
ły się do opracowania pod­
ręczników metodycznych z

zakresu języka angielskie­
go, niemieckiego na użytek
wykładowców w szkołach
średnich. Pojawiają się pró­
by opracowania tak potrze­
bnych wydawnictw adapto­
wanych. W Krakowie ini­
cjatorem tej akcji jest prof.
Antoni Nikiel, kierownik
Studium Języków Obcych
Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej, który wraz z zespołem
ldktorów uczelni przygoto­
wuje już pierwsze zeszyciki
dla IX klas licealnych.

Są to drobne początki,
ale pomyślane mądrze, idą­
ce we właściwych kierun­
kach.

NOWINKI-
A w środku kupić

nożesz już nie tylko
pieczywo, cukier, mąkę
lecz także jarzyny, wę­
dliny, owoce. Takie u-

niwersalne SAM-y to
astatni „konik” ministra
Lesza.

CZAS

Nauka języka to kwestia
czasu. W liceach ogólno-
kształących uczeń ma pod
tym względem do dyspozy­
cji trzy godziny tygodnio­
wo (po 45 minut) przez
cztery lata. W technikach
rozmaicie: w pierwszej i
drugiej klasie po trzy lek­
cje, w trzeciej i piątej po
dwie. Od piątej klasy szko­
ły podstawowej uczeń po-
znaje obowiązkowo jeden
język — w liceum wybiera
dodatkowo: albo łacinę al-<
bo jeszcze jeden język za­
chodnioeuropejski. W kla­
sach podstawowych prowa­
dzi się czasami na tzw.

kompletach naukę języka
francuskiego, angielskiego
wzgl. niemieckiego. Ten
chwalebny zwyczaj zależy
jednak wyłącznie od dobrej
woli 1 osobistego uznania
dyrektora szkoły.

Najlepiej ocenia się —

porównując. W NRF mło­
dzież uczy się obowiązko­
wo trzech języków: angiel­
skiego od 10 roku życia (9
lat nauki), francuskiego od
12 roku przez 7 lat, a trze­
ciego zachodnioeuropej­
skiego od 14 roku przez 4
lata. Tak to wygląda w

kraju, gdzie każdy znając
tylko swój ojczysty język
może śmiało przejechać i

porozumieć się z połową
świata!

Ostrożnie

z jarzeniówkami
Na ulicy, w pociągach, w

domach spotykamy coraz czę­
ściej lampy Jarzeniowe. W

związku z tym warto przy­
pomnieć wydarzenie, które
miało miejsce w jednej ze

szwajcarskich klinik.

Pewnego dnia przewieziono
tam pacjenta w stanie bardzo

ciężkim. Zdjęcie rentgenow­
skie wykazało liczne guzy w

płucach. Ogólny jednak stan

nie wskazywał ani na gru­
źlicę, ani na nowotwór.

Dokładny wywiad lekarski

wskazał, że pacjent pracuje w

fabryce lamp Jarzeniowych.
Po żmudnych badaniach usta­
lono, iż pierwiastek beryl,
zawarty w mieszaninie gazów
jarzeniówki może dać dziwne

objawy uczuleniowe, jak —

zapalenia 1 guzy skórj' — gu­
zy płuc.

Wkrótce nauczono się rów­
nież leczyć berylozę, która —

podobnie jak wiele chorób

uczuleniowych — ustępuje po
stosowaniu znanego leku hor­
monalnego: kortyzonu.

Na niebezpieczeństwo
łozy narażeni są nie

pracownicy wytwórni
niówek, ale również wszyscy
ci, którzy zagrożeni są skale­
czeniem się stłuczonym! lam­
pami. Szczególnie należy u-

ważać na dzieci, aby nie ba­
wiły się zużytymi jarzeniów­
kami,

poza tym, czy trującego be­
rylu nie należałoby zastąpić
na przykład — siarczkiem
amonu?

bery-
tylko

Jarze-

Ciff x (AJarssawy

handlowe i •żołądkowe’

PODRĘCZNIKI
I METODY

Pod tym względem je­
steśmy w pełni epoki króla
Ćwieczka. Nie mamy dla
szkól średnich podręczni­
ków. które by stanowiły
nieprzerwany ciąg kursu,
od klasy 8 do 11, napisane
przez tego samego autora

1 albo przez ten sam zespół
autorski. Nie mamy nowo­
czesnych a niezbędnych
pomocy dydaktycznych: wy­
dawnictw adaptowanych,
magnetofonów, tablic ry­
sunkowych. Zresztą nawet

gdybyśmy je mieli (tu i
ówdzie są) niewiele by się
to przydało. Nikt u nas

nie opracował jeszcze meto­
dyki posługiwania się tymi
pomocami. W całym kraju
obowiązuje za to staroświe­
cki obyczaj: czytanie tek­
stu, tłumaczenie — i tzw.

opowiadanie własnymi sło­
wami, które w praktyce
jest niczym innym jak
„ćwiczeniem pamięciowym”
mechanicznym powtarza­
niem tekstu wykutego na

„palę”.

KADRY

A więc kadry (znamy,
znamy!). Na nich zamyka
sie, biorąc z grubsza to
kółeczko nieszczęść i nie­
powodzeń. Kto uczy — a

właściwie znowu: kto nie
uczy? W każdym razie na­
der rzadko: neofilologowie.
Wystarczy, aby ktoś z gro­
na pedagogów miał nie-
przeDisową siatkę godzin —

1 już jest domorosłym filo­
logiem na użytek szkolno-
uczniowski. Kto przed kim
za to odpowiada? Ano,
nikt przed nikim, wyłącza­
jąc oczywiście Boga i hi­
storię. Z pustego 1 Salo­
mon... Po prostu za mało
jest katedr neofilologicz­
nych. za mało pieniędzy na

to, aby studenci mogli spę­
dzać odpowiednią ilość cza­
su za granicą. Braki trzeba

MARIA SZELINGOWSKA
CAF

20-lecie PPR
latach hitlerowskiej okupacji powstała Polska Partia Robotni-

inteligenckich
W styczniu 1942 r. w

cza. Powstała ona z kilkunastu związków i stowarzyszeń robotniczych,
i chłopskich. Jej twórcy i czołowi działacze — to członkowie KPP.

Nowa partia „wystartowała” — bez broni, bez funduszy, bez aparatu techniczne­
go. W ciągu dwóch i pół roku stała się poważnym czynnikiem w życiu kraju. W sze­
ściu brygadach działających w różnych terenach walczyło kilka tysięcy partyzantów
Gwardii i Armii Ludowej.

PPR — inicjatorka powsta nia oddziałów zbrojnych Gwardii Ludowej — już w pierw­
szej odezwie (styczeń 1942 rok) wzywała do formowania oddziałów partyzanckich,
stworzenia na tyłach armij hitlerowskiej — drugiego frontu. Na zdjęciu: od­
dział partyzancki im. L. Waryńskiego działający na terenie obwodu krakowskie­
go w latach 1943—1944. CAF

Festiwal
Festiwali

również
w Krakowie

dla Piny
Sebastian,
nagrodzo-
Francisco

francusko-włoskiej,
Dwie

Ali-
Na-

MFF
Del.

na-

Atralyyjna ta Impreza organi­
zowana w Polsce już po raz

piąty tym razem, po raz pierw­
szy odbędzie się również w Kra­
kowie w lutym. Wprawdzie pro­
gram krakowski nie obejmie
kompletu tytułów wyświetla­
nych w Warszawie, niemniej fil­

Fotos z filmu produk­
cji francusko-włoskiej
pt. „Tak długa nieobec-

my, które zobaczymy pozwolą na

zapoznanie lię z problematyką i
warsztatem twórczym reprezenta­
tywnych kinematografii świata.
Na festiwalu w Krakowie zoba­
czymy w sumie 10 filmów, w tym
3 tytuły nagrodzone w Cannes, 3

tytuły nagrodzone na festiwalu
w Moskwie, 2 tytuły nagrodzone
w San Sebastian i 2 tytuły z na­
grodami w Wenecji. Do filmów

tych dołączono Jako dodatki pol­
skie filmy krótkometrażowe na­
grodzone również na festiwalach
w roku ubiegłym. A więc jakie
to będą filmy:

„TAK DŁUGA NIEOBECNOŚĆ”
— produkcji
reżyserii Henri Colpiego.
główne kreacje odtwarzają:
da Valli i Georges Wilson,
grodzony „Złotą Palmą” na

w Cannes i Nagrodą Louis
luca.

Dodatek „W kręgu ciszy”
grodzony na I Ogólnopolskim Fe­
stiwalu Filmowym w Krakowie.

„MATKA JOANNA OD ANIO­
ŁÓW” — produkcji polskiej, re­
żyserii Jerzego Kawalerowicza na

podstawie opowiadania Jarosława
Iwaszkiewicza. Role główne: Lu­
cyna Winnicka 1 Mieczysław
Voit. Nagroda specjalna Jury
(„Srebrna Palma”) MFF w Can­
nes. Dodatek „Dwa oblicza Bo­
ga”. Nagrodzony na Festiwalu w

Krakowie.
„MATKA I CÓRKA („LA CIO-

CIARA”) — produkcji włosko-

francuskiej. Reżyseria: Vittorio
de Sica. Scenariusz według po­
wieści Alberto Moravii. Obsada:

Sophia Loren — Raf Vallone, E-
leonora Brown. Nagroda specjal­
na za najlepszą kreację kobiecą
dla Sophii Loren na MFF w

Cannes i na tymże Festiwalu

zespołowa nagroda Jury dla naj-
lenszego zestawu filmów. Doda­
tek „Ludzie w drodze”

dzony na festiwalach '

Tours i Wenecji.
„CZYSTE NIEBO” —

radzieckiej, reżyserii
Czuchraja. Wykonawcy
nych: Nina Drobyszewa i Euge­
niusz Urbański. „Grand Prix” na

MFF w Moskwie i nagroda za

reżyserię na MFF w San Franci­
sco. Dodatek „Spacerek staro­
miejski” nagrodzony w Vancou*
ver.

„NAGA WYSPA” — produkcji
japońskiej. Scenariusz i reżyse­
ria:
Prix”

aequo
datek

nagrodzony na

Moskwie, Edynburgu, Lipsku
Krakowie.

„PROFESOR MAMLOCK”

produkcji NRD, reżyserii Konra­
da Wolfa. Scenariusz na podsta­
wie sztuki scenicznej Friedricha
Volfa. „Złoty Medal” na MFF w

Moskwie. Dodatek „Przewoźnicy
z Accry” nagrodzony w Ober­
hausen.

„DWA OBLICZA ZFMSTY” -e

produkcji amerykańskiej reżyse­
rowany przez Marlona Brando.
Scenariusz według powieści
Charlesa Neidera pt. „Prawdziwa
śmierć Henry Jonesa”. Obsadai

'

nagro-
w Cork,

produkcji
Grigorija

ról głów-

Kaneto Shindo. „Grand
na MFF w Moskwie ex

z „Czystym niebem”. Do-

„Narodziny statku”
festiwalach

Warszawa zmienia się z dnia na dzień. Krucza nie jesi
już straszną ulicą ze złego snu. Ładne domy mieszkalne

z kolorowymi balkonami naprzeciw Grand Hotelu i nowo­
czesne sklepy ożywiły przynajmniej jedną stronę tej mar­
twej dotychczas arterii. Zniknęły jak za dotknięciem różdż­
ki czarodzieja parterowe pawilony ulicy Marszałkowskiej
na odcinku od Alei, do Chmielnej. A i sama Chmielna bar­
dzo zmieniła wygląd za sprawą kilku bajecznie kolorowych
bloków.

W ostatnim programie STS rewelacyjny Siemion i Ja­
nowska śpiewają smutną balladę uliczna. „Nie ma już

Chmielnej”. Oczywiście chodzi tu o Chmielną przedwojen­
ną z jej nocną tradycją. Tej Chmielnej nie ma już rzeczy­
wiście w Warszawie. Inaczej prawie też niż przed wojną
wygląda odnowione kino „Atlantic”, obok którego otwarto
dwie nowoczesne kawiarenki — SAM-y.

VL7ogóle kawiarnie mnożą się ostatnio w Warszawie jak
przysłowiowe grzyby po deszczu. Dopiero co w nowo­

czesnym narożniku Chmielnej i Brackiej inaugurowano ka­
wiarnię Szwajcarską a już przy Alejach Jerozolimskich
smakosze herbaty mogli ucieszyć podniebienie podawaną
w nowo otwartej herbaciarni, herbatą zaparzoną po chińsku,
angielsku i rosyjsku.

Nawet na najskromniejszych uliczkach Warszawy „roz­
mnożyły” się piękne, nowoczesne SAM-y. Hala sprzedażna
jest przeważnie bardzo długa z dwoma kasami na obu jej
końcach. A w środku kupić możesz już nie tylko pieczywo,
cukier, mąkę lecz także jarzyny, wędliny, owoce. Takie uni­
wersalne SAM-y to ostatni „konik” ministra Lesza. Jak za­
powiada program resortu na ten rok wszystkie większe skle­
py ogólnospożywcze (począwszy od 70 m kwadratowych po­
wierzchni hali sprzedażnej) muszą przeobrażać się obowiąz­
kowo do 31 marca 1962 roku w takie właśnie sklepy uniwer­
salne.

Warszawie przy ul. Marszałkowskiej połączono w tym” celu sąsiadujące z sobą sklepy. W starych miastach przy
okazji remontów można by również łączyć 3 do 4 małych
sklepów w jeden większy. Zrobiono- to już w Sosnowcu. W
1962 projektuje się połączyć w ten sposób niezliczone skle­

piki Częstochowy. W Warszawie również w tym celu przy
ul. Nowy Świat zaadaptuje się 9 przelotowych bram.

Oczywiście najwięcej nowości handlowych przypadnie w

przyszłym roku Warszawie. Na Placu Unii stanie super­
market. Będzie on wyposażony we własną piekarnię, w

garmażernię i rozbieralnię mięsa. Co ciekawsze, wszystkie
te czynności będą się odbywały na oczach klientów, oddzie­
lonych od sal produkcyjnych jedynie szklaną ścianą.

Marlon Brando — Karl Malden
— Pina Pellicer. Film nagrodzony
„Grand Prix” — „Złotą Muszlą”
oraz nagrodą specjalną za naj­
lepszą kreację kobiecą
Pellicer na MFF w San
Dodatek „Muzykanci”
ny w Oberhausen, San
i Krakowie.

„ODWIEDZINY PREZYDENTA”
— produkcji polskiej. Reżyser:
Jan Batory. Scenariusz: Jerzy
Zawieyski na podstawie własnego
opowiadania. W roli Wito’da —

Prezydenta: Leon Niemczyk. Na
MFF w San Sebastian film o-

trzymał „Srebrną Muszlę”, na­
grodę Fipresci, nagrodę Między­
narodowej Federacji Klubów Fik

mowych i nagrodę Międzynarodo­
wej Katolickiej Komisji Oceny
Filmów. Dodatek „Psotny kotek”,
nagrodzony na Festiwalu w Kra­
kowie.

„POKOJ PRZYCHODZĄCEMU
NA ŚWIAT” — produkcji ra­
dzieckiej. Reżyseria: A. Atow i
W. Naumow. Wśród wykonaw­
ców: Izolda Izwicka i W. Aw-
diuszko. Na MFF w Wenecji
film otrzymał nagrodę specjalną
Jury oraz nagrodę Stowarzysze­
nia Włoskiej Prasy Filmowej
„Passinetti”. Dodatek „Noc” na­
grodzony w Mannheim.

„STRAŻ PRZYBOCZNA” —

produkcji japońskiej. Reżyser:
Akiro Kurosawa. Głównym bo­
haterem filmu Jest odtwórca ro­
li samuraja Toshiro Mifuno. Ak­
tor został nagrodzony na MFF w

Wenecji „Pucharem Volpi” za

najlepszą kreację męską. Dodatek

„Mały western” nagrodzony na

festiwalu w Cork, Lipsku i
Krakowie.

A więc zobaczymy zestaw fil­
mów, który powinien zadowolić
krakowskich kinomanów. Czeka­
my na szczegółowy terminarz

projekcji. (MAT)

Przy ul. Marszałkowskiej projektuje się utworzenie tzw.

ciągu odzieżowego — skupienia maksymalnej ilości skle­
pów odzieżowych jeden obok drugiego przy jednej ulicy.
Czy ułatwi to zakupy, czy zadowoli klientów — zobaczymy.
Można wątpić? Można! Również nowe osiedla mieszkaniowe
zostaną potraktowane całkowicie nowocześnie pod względem
handlowym. Mianowicie w miejsce licznych porozrzucanych
tu i ówdzie sklepów otrzymają centra handlowe. Będą to

wolnostojące pawilony usytuowane w środku osiedla. Po­
mieszczą sklepy wszystkich branż, punkty usługowe, oddzia­
ły banku i poczty, apteki oraz co najważniejsze wspólne
zaplecze i biura. Pierwsze takie centrum otrzyma osiedle na

Saskiej Kępie.
Przy warszawskim CDT pracuje już telefoniczny i nietele-

foniczny punkt informacji handlowej. Informatorka wła­
da trzema językami i przynajmniej teoretycznie jest najle­
piej poinformowaną, oczywiście w sprawach handlowych o-

sobą w Warszawie.

Słuchać miło a i naśladować by wypadało. Zwłaszcza, że

jak dotąd warszawskie „nowinki” okazują się bardzo
dobre. Oto np. 1217 warszawskich sklepów, które zorganizo­
wały swoje remanenty w ten sposób, że nie przerywają w

tym okresie sprzedaży uzyskały dodatkowe obroty równe
pełnym obrotom 11 sklepów. Było to jak gdyby powiększenie
stanu posiadania warszawskiego handlu.

No i na koniec „nowinka” dla naszych żołądków. Dla ga­
stronomii rok 1962 będzie rokiem walki o kulturę obsługi
i jakość podawaych potraw. Pierwsze kroki w tym kierunku
poczyniono już ze strony resortu. Od 1 stycznia specjalną
premię otrzymali szefowie kuchni, kierownicy i zastępcy
kierowników zakładów. Ale... otrzymują premię tylko wtedv
gdy jakość potraw będzie znakomita, jakość obsługi — bez
zarzutu a zapisów w książce zażaleń nie będzie zupełnie.
Również przyznanie ryczałtów dla wybitnych kucharzy za­
chęci niewątpliwie do większego starania o żołądek konsu­
menta.

Nowe urządzenia takie jak np. suszarki do noży i widelcy,
podgrzewacze do talerzy z ciepłymi daniami oraz wagi poka­
zujące równocześnie cenę, i wagę towaru, zapewnią poprawę
obsługi klientów i konsumentów w sensie technicznym.

Takie to są ostatnie warszawskie „nowinki” o czym Wam
donosi powracająca ze stolicy

Krakowianka.

pt. „Czyste nieboFotos z filmu produkcji radzieckiej
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Sam
wygląd krakow­

skich sądów nastraja
ponuro. Długie, nie­
przyjemne korytarze
i małe, ciasne sale roz­
praw. Trochę swojsko-

ści przydaje zapach rozcho­
dzący się ze stołówki, która
mieści się w gmachu Sądu
Wojewódzkiego. Kamienne,
wytarte przez tysiące, a na­
wet jeśli policzyć wszystkich,
którzy się tu w ciągu lat prze­
winęli, setki tysięcy ludzi. No
bo policzcie. Jeden tylko Wy­
dział V rozpatrzył w ciągu 9
miesięcy ponad 3 tysiące
spraw. Wydział IV Karny roz­
patruje przeciętnie miesięcz­
nie 50 spraw. W każdej z

nich występuje jeden lub kil­
ku oskarżonych, kilkunastu
lub kilkudziesięciu świadków,
prokuratorzy, obrońcy, sę­
dziowie, przychodzi rodzina
oskarżonego, a wreszcie pu­
bliczność. Są dni, kiedy na

korytarzach panuje tłok. Są
dni, kiedy do sali rozpraw nie
można się docisnąć. Dzieje się
tak zawsze wtedy, gdy na ła­
wie oskarżonych zasiada ktoś,
komu zarzuca się dokonanie
morderstwa. Publiczność lubi
„krwawe” ■rozprawy. Dresz­
czyk emocji, pojedynek słow­
ny prokuratorów i obrońców.
Jest potem o czvm opowiadać.
Publiczność śledzi uważnie
twarz oskarżonego. Publicz­
ność dzieli się na obozy,
zasadzie na dwa obozy,
takich, którzy twierdzą,
oskarżony jest niewinny i
takich, którzy twierdzą,
tylko on zdolny był do doko­
nania czynu.

LUDZIE, KTÓRZY

ZAPOMINAJĄ
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CZY ZAWSZE

OSKARŻONY
NIE PRZYZNAJE SIĘ?

'I

Pełno ich na korytarzach
sądowych. Siedzą na ławach
lub chodzą nerwowym kro­
kiem tam i z powrotem, tam
i z powrotem. Potem, gdy już
złożą zeznania zostają na sali
rozpraw i słuchają tego, co

mówią następni świadkowie.
Świadkowie, ludzie, którzy
nagle zapominają wszystko.
Nie pamiętają jak było. Za­
pominają dlatego, że istotnie
upłynęły lata od wydarzeń, o

których mają mówić, lub wo­
lą nie pamiętać, aby oskarżo­
ny nie powiedział przy oka­
zji czegoś na ich temat. Są
jednak i świadkowie, którzy
mówią prawdę, nie fantazju­
ją. Są świadkowie bezpośred­
ni i tacy, do których ktoś coś
na temat związany ze sprawą
powiedział. O psychice ludzi,
którzy nagle stają się świad­
kami można by napisać po­
tężnych rozmiarów pracę na­
ukową. Świadkowie mówią,
oskarżony słucha. Nagle do­
wiaduje się, że wcale nie był
takim miłym człowiekiem za

jakiego się uważał, że stosu­
nek jego podwładnych nie był
wynikiem szacunku — jak
sądził — lecz wynikiem stra­
chu. Na sali siedzi jego żona
i słyszy, że 17 lipca wcale nie
był na konferencji w War­
szawie, lecz ze swą przyjaciół­
ką w Zakopanem.

Proces.
Człowiek staje nagle obna­

żony ze wszystkich swoich
mitów, ze wszystkich po-

No bo weźmy choćby sprawy
o ubezwłasnowolnienie cal-,
kowite i częściowe.

— Co stanowi podstawę do
wystąpienia o ubezwłasno­
wolnienie’

— Podstawę stanowią scho­
rzenia psychiczne, narkoma-

a Sąd decyduje czy odmowa
była uzasadniona czy też nie.

— Ostatnio rozpatrywaliśmy
właśnie taką sprawę. Pewna
kobieta mieszkająca od lat w

Kanadzie uczyniła na rzecz

swego siostrzeńca zapis. Aby
darowizna mogła dojść do

ski. Sprawa nie była łatwa,
ale po przejrzeniu obowią­
zujących wówczas praw, sąd
uznał za prawowitą pierwszą
małżonkę i jej przypadł :o

udziale cały spadek po zmar­
łym, zawierający ni. in. duży
zbiór jego obrazżw.

jak
po-

nie

się jak śledzili go sąsiedzi, jak
koledzy komentowali jego po­
szczególne słowa. Człowiek
widzi nagle siebie oczami in­
nych i choć wyjdzie potem
uniewinniony, wrażenie pozo­
stanie. A jeśli powędruje za

kratki, ma możność rozmy­
ślać długie lata nad tym co

usłyszał, nad tym jakim jest
naprawdę.

CZEGO SIĘ MOŻNA
DOWIEDZIEĆ

NA KORYTARZU
SADOWYM

Jeden dzień w sądzie. Gdy­
by zadać kilku wychodzącym

jemnego. Bodajby ostatni raz
w życiu.

— Dzisiejszy dzień miałem
ciężki. IV tej małej sali jest
bardzo duszno. Publiczności
więcej niż na każdej innej
sprawie — mówi prezes IV
Wydziału, sędzia Franciszek
Bańbuła — a do tego jeszcze
atmosfera stwarzana na soli
przez rodzinę denatki...

Ludzie, którzy tu pracują,
chętnie ujawniają swe nazwi­
ska. Ludzie, którzy tu przy­
chodzą w związku z jakąś
sprawą wolą, aby ich nazwi­
ska pozostały tajemnicą. Nie
lubią potem czytać o sobie w

prasie.
— Proszę Wysokiego

jak już mam otrzymać
Sądu

— No właśnie, to taki ja­
kiś okres na niego przyszedł.
I dla mnie nie był wtedy naj­
lepszy. W domu słowem się
nie mogłam odezwać. Ale mó­
wię panu, że przez te całe
9 lat był zupełnie inny, odda­
wał mi pieniądze co do gro­
sza i teraz mówi, że jak wyj­
dzie, to znów będzie taki
przedtem i na wódkę nie
patrzy.

— Widocznie go pani
potrafiła dobrze trzymać —

wtrąca się do rozmowy sto­
jąca obok kobieta. — Bo wi­
dzi pani, ja mam męża młod­
szego od siebie i jak się za

niego wydawałam, to byłam
wdową i miałam czworo dzie­
ci, a on kawaler i tak już ze

sobą parę lat' zgodnie żyje­
my, ale on ani za wódką, ani
za kobietami się nie obejrzy.

Przyjrzałam się mówiącej.
Twarz jeszcze młoda. Miałam
ochotę podejść i zapytać ile
ma lat, ale kobieta czuła wi­
docznie potrzebę opowiedze­
nia komuś o swim szczęściu,
bo nieproszona mówiła dalej.

— Mam teraz 39 lat, a mia­
łam 16 jak wyszłam pierwszy
raz za mąż, ale mąż zginął w

czasie okupacji. Męczyłam się
sama z

znałam
mi się

Na
można
bardzo
terystyczne, że ludzie
chodząc tu, odczuwają potrze­
bę wypowiedzenia tego, co

im leży na sercu. Zagadują
sami nieznajomych, pytają się
po co tu przyszli, nie pytani
opowiadają o swoich spra­
wach.

dziećmi, a potem po-
obecnego męża i tak

poszczęściło.
korytarzu sądowym
się dowiedzieć wielu,
wielu rzeczy. Charak-

przy-

nia oraz alkoholizm, jeśli po­
zostawi w organizmie trwa­
łe skutki.

— Czy zdarzały się wy­
padki ubezwłasnowolnienia z

powodu narkomanii?
— Nie, takich spraw nie

mamy. Gdyby taka sprawa

wpłynęła, na pewno byśmy
ją rozpatrywali. Najczęściej

skutku, siostrzeniec musiał
sporządzić akt przyjęcia daro­
wizny. Niestety notariusz od­
mówił sporządzenia takiego
aktu, a odmówił dlatego, że
w akcie darowizny podane
było inne nazwisko niż to,
którym legitymował się sio­
strzeniec, a poza tym inna

była nazwa miejscowości, niż
ta, w której faktycznie mia­
ła się znajdować nierucho-

OSOSA

„NAJWAŻNIEJSZA"

Czy oskarżony przyznaje się
do winy? Nie. Oskarżony nie
przyznaje się do winy. To tyl­
ko tragiczny splot okoliczno­
ści zaprowadził go na salę
sądową. Zawiść kolegów, za­
wiść sąsiadów, zawiść kobiety,
którą porzucił. Czy zawsze

oskarżony nie przyznaje się
do winy? Tego powiedzieć nie
można. Są sprawy, w których
oskarżony przyznaje się do
popełnienia przestępstwa i o-

powiaaa sądowi jak doszło do
jego popełnienia. Tak było w

głośnym procesie Jana Kuca,
który tyle kłopotów przyspo­
rzył organom ścigającym; tak
było w wypadku Szerszenia,
który opowiedział w jaki spo­
sób przywłaszczał sobie pie­
niądze. Tragiczny splot okoli­
czności? Niestety bywa i tak
jak w procesie, który toczył
się swego czasu przed sądem
o zabójstwo dokonane w cza­
sie bójki. W trakcie rozpra­
wy okazało się, że to nie głó­
wny oskarżony, lecz jeden ze

współoskarżonych, obciążają­
cy zresztą swego kolegę ze­
znaniami, był w gruncie rze­
czy zabójcą. A jaki tragiczny
splot okoliczności zaprowadził
na salę sądową młodą dziew­
czynę, Kubacką, oskarżoną o

zabójstwo swego dziecka? Oto
pytanie, na które sąd będzie
szukał odpowiedzi.

Są sprawy niewyjaśnione.
Do takich należy niewątpliwie
głośny proces przeciwko Kry-ł
stynie Marzymskiej, oskarżo­
nej o zabójstwo Borejko-
Chodkiewiczowej, Marzymska
została

sprawa
nicą. Kim był zabójca Borej-
ko? Być może kiedyś wszyst­
ko się wyjaśni. Zdarza się, i
to dość często, że po kilku
czy kilkudziesięciu latach za­
gadka zostaje rozwiązana
i prawdziwy morderca ujaw­
niony.

uniewinniona, ale

pozostaje tajem-

Kiedyś mówiło się, że woź­
ny sądowy to „najważniej­
sza” osoba. A jak jest dzi­
siaj? Dzisiaj jest inaczej.
Istotnie było trochę słuszno­
ści w nazwaniu woźnego naj­
ważniejszą osobą. Każdy, kto
wchodził po raz pierwszy do
gmachu sądowego, kto przy­
chodził na rozprawę, spoty­
kał się przede wszystkim z

woźnym. Woźny audiencjal-
ny zapowiadał rozprawy, wy­
woływał świadków, zaprowa­
dzał ład i porządek na sali
rozpraw i na korytarzu. Od
niego można było się dowie­
dzieć, gdzie i o której godzi­
nie najłatwiej znaleźć pana
mecenasa, w jakim humorze
jest dziś pan sędzia. Ostatni
Mohikanin, jak go nazywają
w Sądzie Wojewódzkim, woź­
ny Libran w wieku 70 lat
odszedł niedawno na emery­
turę. Dziś woźni nie obsłu­
gują już sal rozpraw. Tylko
w wyjątkowych wypadkach
jeśli np. zainteresowanie jest
tak duże, że trzeba wprowa­
dzać karty wstępu.

chlebnych opinii i wypowia­
danych do niego lub o nim
zdań. Ujawniają się wszyst­
kie jego wady i kompleksy i

przyczyny, które te komple­
ksy spowodowały. Człowiek
dowiaduje się rzeczy, o któ­
rych mógł nawet nie wiedzieć,
dowiaduje się szczegółów ze

swego dzieciństwa, dowiaduje

z gmachu osooom pytanie jaK
upłynął ten dzień, odpowiedź
byłaby różna. Oto przykłady
zanotowane przez dzienni­
karza.

— W sądzie, przyznam się,
byłam pierwszy raz w życiu.
Przyszłam posłuchać, bo zna­
łam tę rodzinę Knapików. Po­
chodzę z tej samej wsi co oni.

wyrok, to wołałabym o mie­
siąc dłużej siedzieć, ale żeby
o tym nie pisali. Jeśli sąsie-
dzi się o tym nie dowiedzą
można będzie powiedzieć, że
syn wyjechał gdzieś do ro­
dziny. A potem wróci i wszys­
tko będzie w porządku. Ale
jak napiszecie, to mnie pal­
cami będą wytykać jakby

ODWIECZNY SPÓR

to

Obramowania na togach oznaczają: kolor fiole­
towy — sędziego, kolor czerwony — prokurato­

ra, kolor zielony — obrońcę.

Asesor — aplikant — to obywatel posiadający
ukończone studia uniwersyteckie i przygotowują­

cy się do jednego z zawodów prawniczych, tzn. sę­
dziego, prokuratora lub adwokata. Aplikacja trwa
2 lata, po czym następuje egzamin. Sędzią można
zostać po ukończeniu 26 lat. To samo dotyczy ław­
ników.

Cądy ławnicze — istnieją we wszystkich krajach de-
mokracji ludowej. Sąd ławniczy to taki, gdzie

obok sędziego zawodowego zasiadają ławnicy wy­
brani przez 'społeczeństwo.

Do krakowskiego Sądu Wojewódzkiego wybrano
510 ławników z Krakowa i 40 z powiatów. Biorą
oni udział w rozprawach wyjazdowych.

Teraz Już tam nie mieszkam.
Jak pani myśli — na pewno
ich skarżą, ale ciekawa je­
stem na ile.

Niestety nie mogę udzielić
odpowiedzi mojej rozmówczy­
ni na pytanie czy skarżą i na

ile. O tym zadecyduje sąd,
po przeprowadzeniu postępo­
wania dowodowego, po wy­
słuchaniu przemówień oskar­
żenia i obrony.

— Ten dzień niczym spe­
cjalnym nie wyróżnił się spo­
śród wszystkich dni, w ciągu
mojej 30-letniej pracy w są­
dzie — mówi Antoni Kasina,
kierownik sekretariatu VI
Wydziału.

— Dzisiejszy dzień w są­
dzie? No cóż, jestem świad­
kiem w sprawie Rawnera.
Nie pierwszy raz w sądzie.
Ale to naprawdę nic przy-

była moja wina. A ja prze­
cież starałam się, harowałam
na niego jak mogłam, ręce
sobie urabiałam i taka na­
groda na starość. Ale mówię
pani, to nie jego wina. To
koledzy go wciągnęli. Mówi­
łam mu — nie chodź z nimi, bo
to nic dobrego — ale on nie
chciał słuchać.

Na korytarzu kobieta z pła­
czem mówi do obrońcy swego
męża:

— Uczciwie mówię, panie
mecenasie, że złego słowa na

niego nie mogę powiedzieć.
9 lat ze sobą źyjemy, mamy
troje dzieci i nigdy nie pił.
To szatan go chyba opętał.

— Mówi pani, że nigdy nie
pił. A przecież z tego, co tu
mówili jego koledzy wynika,
że w maju i czerwcu ub. ro­
ku prawie codziennie był pi­
jany.

Dyskusja trwa już od lat i
' właściwie nie została jeszcze
) rozstrzygnięta. Chodzi o to,
! czy trudniejsza i bardziej od­

powiedzialna jest praca sę-
'

dziego cywilisty czy też kar-

nisty.
Cywiliści twierdzą, że obo­

wiązuje ich większa wiedza
prawnicza i nie tylko prawni­
cza. Sami muszą dojść do te­
go, gdzie jest prawda, aby
wydać sprawiedliwy wyrok.
Trzeba umieć dzielić, mno­
żyć, odejmować, wiedzieć ile
co kiedy kosztowało, jakie by­
ły zwyczaje i jakie obowią­
zywało prawo pod zaborem
austriackim, a jakie pod ro­
syjskim. Nie są to rzeczy
łatwe. Karnista ma za sobą
wyniki śledztwa, zeznania
świadków, dowody rzeczowe.

Karniści odpowiadają: o-

czywiście, że musicie się aa

tym wszystkim znać, ale my
również musimy przestudio­
wać tysiące stron akt, poje­
chać na miejsce, obejrzeć i u-

ważnie przysłuchiwać się ca­
łej rozprawie. Na nas prze­
cież spoczywa odpowiedzial­
ność za losy człowieka, a czę­
sto jest to odpowiedzialność
wielka. Decydujemy przecież

' nie tylko o tym czy kogoś
1 zamknąć, czy nie, aie o tym,
'

czy pozostawić go wśród źy-
'

jących, czy też na zawsze wy-
! eliminować ze społeczeństwa.

1 Jeśli cywilista zostaje prze­
niesiony do pracy w wydziale

'

karnym mówi: dopiero teraz
wiem, jaka tu jest trudna i
odpowiedzialna praca. Jeśli
karnista przechodzi do wy­
działu cywilnego twierdzi:
dopiero tutaj widzę ile trze­
ba się w wydziale cywilnym
napracować.

Wśród społeczeństwa panu­
je przekonanie, do którego
— moim zdaniem — przyczy­
niła się również prasa, że
ciekawe sprawy są tylko w

wydziałach karnych — mówi
prezes II Wydziału Cywilne­
go, sędzia Pachoński. — A
przecież u nas można znaleźć
prawdziwe źródło tematów,

oczywiście przyczyną ubez­
własnowolnienia są choroby
psychiczne, przy czym nie­
jednokrotnie okazuje się, że
to tylko rodzina uważa oso­
bę, o której ubezwłasnowol­
nienie występuje, za psychi­
cznie chorą. Najczęściej te

sprawy napływają ze wsi.
Jeśli ojciec dysponuje mająt­
kiem nie w taki sposób jak
sobie tego by życzyły dzieci,
jeśli starszy mężczyzna chce
zawrzeć związek małżeński z

młodą kobietą i zapisać jej
cały majątek, rodzina dopa­
truje się w tym zaburzeń psy-

mość. więc notariusz
słusznie odmówił sporządze­
nia aktu.

Weźmy inny przykład. Są
państwa, z którymi mamy
konwencję prawną i są takie,
z którymi konwencji takiej
nie posiadamy. Musimy wów­
czas orzekać czy akt prawny
wydany przez określony organ
prawodawczy w jakimś pań­
stwie jest zgodny z naszymi
przepisami prawnymi. I tu
znów posłużmy się przykła­
dem. Pewien obywatel otrzy­
mał w Holandii orzeczenie
rozwodu, ale to orzeczenie nie

CO, GDZIE

I DLACZEGO?

I Wydział, II Wydział, III

Wydział — czy mogłaby po­
wiedzieć nam pani Prezes, co

oznacza ten podział? — zwra­
cam się do Janiny Polony.

— Nasz Sąd Wojewódzki
dzieli się na 6 wydziałów. Za-
cznijmy od Wydziału I.

Właśnie Wydział I jest
działem prezydialnym. W
mieszczą się wszystkie
mórki administracyjne.

chicznych i występuje o ubez­
własnowolnienie.

Wydział II Cywilny spra­
wuje nadzór prawny nad
orzeczeniami notarialnymi.
Tłumacząc to prościej — je­
żeli notariusz odmówi stronie
sporządzenia aktu notarial­
nego, wówczas strona ma

prawo wnosić zażalenie przez
Państwowe Biuro Notarialne,

VI/ Sądzie Wojewódzkim w Krakowie pracuje 55 sę-
*’ dziów zawodowych, w tym 7 kobiet, przy czym

ta mniejszość ma tu „głos decydujący”, gdyż preze­
sem Sądu jest kobieta.

tuacje, że trzeba przerywać toczącą się rozprawę,
aby ogłosić wyrok w jakiejś innej sprawie.

Polsce mamy zasadniczo sądy: powszechne z wy
’’ działami cywilnymi, karnymi oraz dla nieletnich,

sądy ubezpieczeń społecznych i sądy specjalne, do któ­
rych należą sądy wojskowe.

Wszystkie zdjęcia 'Andrzej Piotrowski

W sprawach bardziej zawiłych orzeka zespół w skła­
dzie trzech sędziów zawodowych, lub w składzie

trzech sędziów zawodowych i dwóch ławników.

salami rozpraw. To
powstają takie sy­

• wystarczy, aby mógł zawrzeć
przed naszym urzędem stanu

. cywilnego ponowny związek
l małżeński. Wówczas sąd nasz

rozpatruje czy tego rodzaju
. orzeczenie jest zgodne z za-
■sadami współżycia i porząd-
. kiem prawnym i wydaje o-

t rzeczenie • o wykonalności
; orzeczenia rozwodowego. Na

podstawie naszego orzeczenia
urząd stanu cywilnego godzi
się na zawarcie związku mał­
żeńskiego.

Sprawy rozwodowe, to od­
rębny i bardzo obszerny roz­
dział. Obecnie pozostały nam

tylko te, które ciągną się od
wielu lat. Aktualnie bowiem

sprawy rozwodowe rozpatry­
wane są przez sądy powia­
towe. Oprócz rozwodów są

także sprawy o unieważnie­
nie małżeństwa.

— Czy była taka sprawa?
— Owszem. Swego czasu

po śmierci jednego ze zna­
nych malarzy zgłosiły się po
spadek aż trzy żony. Okaza­
ło się, że malarz zawarł naj­
pierw jeden związek małżeń­
ski w Krakowie według obo­
wiązującego wówczas prawa
był to ślub kościelny, następ­
nie wyjechał do Wilna, prze­
szedł na prawosławie i za­
warł drugi związek małżeń­
ski. W związku z przejściem
na inną wiarę otrzymał pismo
o rozwiedzeniu go z pierw­
szą żoną. Na podstawie tego
pisma w innym mieście za­
warł trzeci związek małżeń-

wy-
nim
ko-

A
więc samodzielna sekcja kadr,
referat wizytacyjny, nadzór
nad orzecznictwem sądów
niższych, referat organizacyj­
ny, biblioteka, nadzór nad
notariatem, sprawy ławni­
ków, skargi i zażalenia. Tu­
taj także należy referat peni­
tencjarny, a więc orzeczni­
ctwo o wcześniejszych zwol­
nieniach z więzienia, nadzór
nad zakładami karnymi i
praca wychowawcza z oso­
bami odbywającymi karę. Tu
wreszcie należy oddział go­
spodarczy, finansowy.

— Idźmy kolejno.
”

dział — to wydział
rozpatrujący w I
poważniejsze sprawy cywilne.

— Czy przy okazji mogłaby
nam pani Prezes wyjaśnić co

to znaczy I instancja, a co to

znaczy II instancja?
— Weźmy przykładowo. Je­

żeli sprawa na podstawie ko­
deksu podpada pod orzeczni­
ctwo sądu powiatowego, to

mówimy, że rozpatrywana
jest w I instancji. Od wyro­
ku przysługuje wniesienie re­
wizji do li instancji, którą w

tym wypadku jest Sąd Woje­
wódzki. Jeżeli natomiast cha­
rakter sprawy kwalifikuje
się do rozpatrywania przez
Sąd Wojewódzki, wówczas
Sąd ten jest Sądem I instan­
cji i przysługuje prawo od­
wołania się do Sądu Najwyż­
szego, który w stosunku do
Sądu Wojewódzkiego jest Są­
dem II instancji.

Wydział III — Rewizyjny,
rozpatruje rewizje i zażalenia
od orzeczeń sądów powiato­
wych jako I instancji. Wy­
dział IV, to Wydział Karny,
o którym najwięcej właściwie
czytelnicy wiedzą. Przez ten

wydział przechodzą wszystkie
głośne procesy.

I wreszcie wydziały V i VI
— to wydziały rewizyjne od
orzeczeń karnych sądów po­
wiatowych.

— Dlaczego dwa?
— Jest to po prostu podział

terytorialny, ułatwiający roz­
patrywanie spraw i kierowa­
nie pracą tych wydziałów.

*

Naprzeciwko Sądu Woje­
wódzkiego i w pobliżu Sądu
Powiatowego znajduje się ka­
wiarnia „Zamkowa”. Tutaj w

przerwach między rozprawa­
mi wpadają na pół czar­
nej sędziowie, prokuratorzy,
adwokaci. Są godziny, kiedy
trudno o zdobycie miejsca
przy stoliku, a są godziny,
kiedy kawiarnia świeci pust­
ką. kelnerki znają stałych by­
walców, wiedzą kto pije pół
czarnej, a kto całą, komu po­
dać herbatę, a komu ciastko
tortowe. Tu także przycho­
dzą sprawozdawcy sądowi i
dowiadują się o sprawach,
które, wchodzą na wokandę.

Jednym słowem są to nie­
oficjalne kuluary królestwa
Temidy...

II Wy-
cywilny

instancji

mogłaby
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Nasz kącik relaksowi/

Wartość podróży
niem, że jego samopoczucie
znacznie się poprawiło. Po
powrocie do normalnych za­
jęć ma nowy zapas energii,
nie reaguje w sposób prze­
czulony na drobne niepowo­
dzenia. Nawet podróż do in­
nego miasta w ciągu dwu —

trzech dni (jest odprężeniem.
Potizeba podróżowania stała
się zjawiskiem ogólnospołecz­
nym. Nasze koleje, autobusy
są przepełnione pasażerami i
to jest zjawisko bardzo do­
datnie. Również podczas ur­
lopów dostrzega się ogólny
pęd do wycieczek w bliższe
i dalsze okolice. Oczywiście
najszczęśliwsi są posiadacze
samochodów. Nawet jednak
rower może dać podczas wa­
kacji wiele zadowolenia.

n
więc

sposo-
Jed-

Dla współczesnego człowieka
relaks jest rzeczą niezbędną.
Rozróżniamy różne jego ro­
dzaje. Nasz organizm, atako­
wany ze wszystkich stron

przez czynniki współczesnej
cywilizacji, wymaga krótkie­
go relaksu codziennego, nieco
dłuższego raz w tygodniu i
wreszcie relaksu parutygod-
niowego w okresie urlopu. Co­
raz częściej daje się słyszeć
zdania, że dotychczasowy spo­
sób spędzania krótszego lub
dłuższego czasu urlopu jest
nieodpowiedni i nie daje wła­
ściwych wyników. Bezczynne
leżenie na piasku nadmorskim
lub na łące nie każdemu od­
powiada. Dla ludzi przyzwy­
czajonych do intensywnego
ruchu w ciągu całego roku ta­
ki nagły bezruch jest ńie do

wytrzymania. Szukają
sobie różnych innych
bów spędzenia urlopu.
nym odpowiada bardziej wa­
łęsanie się po lasach w po­
szukiwaniu za grzybami, —

choćby to dawało minimalne
wyniki. Inni wolą nawet drwa
rąbać u gospodarza, siano
zbierać z pola. Dla wielu
przemęczonych nerwowo na­
wet najbardziej wyczerpujący
wysiłek fizyczny jest lepszy
od bezruchu fizycznego.

Szczególnym jednak rodza­
jem specjalnie odpowiednim
dla współczesnego człowie­
ka jest podróż po kraju lub
za granicę. Już samo przygo­
towanie się do takiej wycie­
czki stwarza stan podniece­
nia, który bardzo dodatnio
wpływa na system nerwowy.
Nawet załatwianie różnych u-

ciążliwych nieraz formalności
paszportowych nie powoduje
poczucia przykrości. Sama po­
dróż działa szczególnie pozy­
tywnie na system nerwowy.
Coraz to nowe widoki, ze­
tknięcia się każdego dnia z

nowymi, nieznanymi ludźmi,
nocleg w coraz nowym miej­
scu — wszystko to bawi, od­
rywa uwagę od kłopotów co­
dziennych, k-że zapomnieć o

zmartwieniach a nawet o do­
legliwościach fizycznych. Po­
dróżny stwierdza ze zdziwie­

Hmści dla fotoamatorów
otografia amatorska w

Polsce rozwija się coraz

bardziej. Sklepy za sprzę­
tem fotograficznym mają

duże obroty. Wśród fotoama-

F
torów panuje jećnak słaba o-

rientacja w rodzajach apara-

jest produkowana z wbudo- go fotoelektrycznego śwlatło-
wanym światłomierzem.

_

Ta- ' "

INŻYNIERA lub MAGISTRA CHEMIKA —

na stanowisko głównego technologa oraz ZA­
STĘPCĘ KIEROWNIKA DZIAŁU HANDLO­
WEGO z wyższym wykształceniem ekonomicz­
nym — zatrudni Fabryka Kosmetyków „Mira-
cuium” — Kraków, Zabłocie 23. — Zgłoszenia
w Dziale Kadr Fabryki — w godz. od 7 do 15.

K-103

Kolorowe
pantofelki
Mało kto wie, że ładniejsze o-

becnie obuwie i lepsza jego ja­
kość są zasługą naukowców z In­
stytutu Przemysu Skórzanego.
Od szeregu lat prowadzi się tam

badania nad nowymi recepturami
barwienia skór i nowymi meto­
dami ich wykańczania. W tym
celu w pracowni Instytutu, tzw.

kolorystycznej, skóry poddawane
są różnym recepturom barwienia.

Odbywa się ono w małych bęb­
nach garbarskich, wykonanych
ze szkła. Poprzez szkło, bowiem
można obserwować, w jakim stop­
niu skóra „przyjmuje” kolor.

Badania w Irstytuc.e Przemy­
słu Skórzanego uwzględniają...
kierunki mody. Specjalna komi­
sja przy Zjednoczeniu Przemyślu
Skórzanego na podstawie zagrani­
cznych p sm fachowych, specjal­
nych katalogów I bezpośrednich
kontaktów opracowuje gamę naj­
modniejszych barw. Wyniki pra­
cy komisji mody przekazywane
są pracowni kolorystycznej Insty­
tutu i stanowią podstawę dla naj­
bliższych badań.

Kolory, a właściwie odcienie

kolorów, zmieniają s ę nieustan­
nie. Np. bardzo ciekawe doświad­
czenia z dwubarwnym wykańcza­
niem skór nagniatanych i wycis­
kanych, uwieńczone powodze­
niem, zasadniczo nie doczekały
się wprowadzenia do produkcji.
Na razie

obuwia

tomiast

ją Już

modne

tach skóry wyglądem jak najbar­
dziej zbliżone do ich stanu natu­
ralnego.

Dolnośląskie Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemysłu — Budowa Elektrowni w

Turoszowie — zatrudni natychmiast:
— GŁÓWNEGO MECHANIKA — z wyższym

wykształceniem i 5-letnią praktyką na wy­
mienionym stanowisku, ze specjalizacją w

zakresie eksploatacji sprzętu budowlanego,
— KIEROWNIKA DZIAŁU TRANSPORTU —

wyspecjalizowanego w prowadzeniu rozli­
czeń za obce usługi transportu,

— INŻYNIERA d. s. POSTĘPU TECHNICZ­
NEGO — na stanowisko kierownika komór­
ki racjonalizacji,

— 3 MAJSTRÓW ROBOT WOD.-KAN.,
— KIEROWNIKA ROBÓT WOD -KAN.,
— KIEROWNIKA LABORATORIUM BU­

DOWLANEGO,
— KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI

WŁASNYCH,
ponadto:
— BRYGADY KOPACZY do rebót wod.-kan.,

BRYGADZISTÓW i MONTERÓW WOD.-
KAN.,

— OPERATORÓW kompresorów, z upraw­
nieniami,

— ELEKTRYKÓW z grupą kwalifikacyjną
BHPIViV,

— 2 MONTERÓW TELETECHNIKÓW,
— PALACZY KOTŁOWYCH z uprawnienia­

mi na kotły wysokoprężne.
Uposażenie prac, umysłowych i fizycznych

zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w Bu­
downictwie z dodatkiem 20 proc. — Premie
miesięczne prac umysł, do 50 proc., prac. fiz.
do 30 proc.

Eezpłatne zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym. Stołówka na miejscu.

Oferty na piśmie z podaniem przebiegu pra­
cy zawodowej — składać należy do przedsię­
biorstwa na adres:poczta Sieniawka k. Boga­
tyni, pow. Zgorzelec. K-164

— Ćwiartka losu Krajowej Loterii

Pieniężnej kosztuje 20 zł, a może przy­
nieść wielką wygraną, gdyż bierze
udział w dwóch ciągnieniach — 42.000

wygranych na kwotę 6.240.000 zł!!

__________ _ mierzą. „Praktina” jest poza
kim "typem aparatu jest Prak- tym w pełni zsynchrcnizowa-
tisix z automatyczną przęsło- na z urządzeniem do elektry-
ną, która po opuszczeniu mi­
gawki ustawia się w ustalo­
nej poprzednio pozycji. W tym
aparacie nie występuje zja­
wisko paralaksy sprawiające
tyle kłopotu fotoamatorom. W
tym aparacie przy stosowaniu
obiektów odbiegających od
zwykłej ogniskowej nie po­
trzeba używać specjalnego
wizjera. Makrofotografia wy­
maga jedynie zastosowania
pierścieni oddalających obiek­
tyw, podobnie zresztą jak
przy innych tego typu apa­
ratach. Osadzona na zawia­
sie lupa powiększa czterokro­
tnie obraz na matówce i u-

możliwia precyzyjne nasta­
wienie ostrości.

Nowy typ aparatu stano­
wi „Praktina”, posiada bo­
wiem części wymienne lub

uzupełniające, które mcgą
być stosowane do pięciu róż­
nych części aparatu. Wymien­
ne są nie tylko obiektywy,
lecz także części samej obu­
dowy, co pozwala na automa­
tyzację niektórych funkcji
kamery. Można więc stoso­
wać kombinację obiektywu
pryzmatycznego i precyzyjne-

■cznego światła błyskowego lub
z lampami do krótszego lub
dłuższego naświetlania. Apa­
rat posiada urządzenia od
zwykłych pierścieni umiesz­
czanych między obiektywem a

aparatem, które potrzebne są
do zdjęć z bliskiej odległości
aż do mechanicznego przesu­
wania filmu i naciągania mi­
gawki połączonego z magne­
tycznym urządzeniem do spu­
szczania migawki.

moda nie przewiduje
z tego rodzaju skóry. Na-

naukowcy z Instytutu ma-

lygnały, że najbardziej
będą w najbliższych la-

PRZETARGI

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe
RSW „Prasa”

Kraków, ul. Wiślna 2

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie instalacji centralnego ogrzewa­
nia w biurowcu przy ul. Wiślnej 2.

Bliższych informacji udzieli Wydział Admi­
nistracji Ogólnej Krak. Wyd. Pra^. przy ul.

Wiślnej 2, III piętro, pokój nr 30.
Materiał instalacyjny dostarczy wykonawca.
Oferty należy składać pod wyżej wskaza­

nym adresem w terminie do dnia 26 stycznia
1962 r. — W dniu 27 stycznia br. nastąpi ko­
misyjne otwarcie ofert.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K-181

KOMUNIKATY

Dyrekcja Technikum Hutniczego w Nowej
Hucie unieważnia pieczątkę podłużną, gumo­
wą o treści: „Technikum Hutnicze Nowa Hu­
ta, Al. W. Lenina — Osiedle Szkolne, nr tel.
406-89. 438-43. K-159

DOM MUROWANYtów fotograficznych i ich war­
tościach użytkowych. Redak­
cja otrzymuje często zapyta­
nia na ten temat. Pragniemy
dziś omówić krótko niektóre
aparaty produkcji NRD. Cie­
szą się one wielkim powodze­
niem nawet wśród członków
różnych ekspedycji nauko­
wych. Wyroby optyczne NRD
zdają egzamin w tropikal­
nych upałach lub w arkty-
cznych mrozach. Ludzie nau­
ki i fotoamatorzy znają naz­
wy przedsiębiorstw produ­
kujących sprzęt fotograficzny.
Na czoło wysuwają się Zeiss,
Kamerawerke Niedesedlitz
(KW), Kinowerke w Dreźnie
(Ihage) oraz szereg innych.

Fotoamatorzy poszukują
często aparatów nie wymaga­
jących długiego nastawiania
celem uchwycenia różnych
przejawów żyćia. Te warunki
spełnia „Taxona”. Normalna
rolka filmowa pozwala wyko­
nać 50 zdjęć na tym aparacie.
Obniża to znacznie koszty
zdjęć, co ma szczególne zna­
czenie przy fotografii koloro­
wej. „Taxona” pozwala rów­
nież na szybkie zdjęcia jed­
no po drugim, gdyż tzw. u-

niwersalne ustawienie obiek­
tywu dla szj-bkich zdjęć da­
je głębię ostrości od 3 metrów
do nieskończoności. Aparat
posiada obiektyw o sile świa­
tła 1:3,5 o ogniskowej 35 lub
37,5 mm. Migawka do 1/250
sekundy pozwala nawet wy­
konywać szybkie zdjęcia
sportowe.

Dużym powodzeniem cieszą
się wśród fotoamatorów apa­
raty lustrzane z jednym o-

biektywem. Królową wśród
tych aparatów jest niewąt­
pliwie Exacta-Varex. Obecnie

Rieszonkowy
injrajon

mówi przez ściany
Infrafon — to urządzenie

do porozumiewania się na

odległość. Nie potrzebuje ono

drutu, jak telefon i nie korzy­
sta również z fal radiowych.
Jak więc dzieła? Na zasadzie
wysyłania i detekcji promie­
niowania podczerwonego. U-
rządzenia tego typu są prost­
sze w układzie od radiowych
i nie stanowią dla nich pfże-
szkody zamknięte pomieszcze­
nia, czy instalacje elektryczne
z przepływem silnych prądów,
co ma znaczenie przy radio­

fonii na falach ultrakrótkich.
Jedna z firm amerykań­

skich wyprodukowała aparat
telefoniczny oparty na zasa­
dzie infrafonu. Trudno go
wprawdzie nazwać „kieszon­
kowym”, przy obecnym cię­
żarze przeszło kilograma, w

każdym razie jest jednak
przenośny, działa bez żadnych
połączeń kablowych na odle-

gość kilkuset metrów i prze­
syłany niewidzialnym pro­
mieniowaniem głos przenika
bez przeszkód przez ściany i
zamknięte drzwi.

Me całujmy zwierząt!
sy i koty to najczęściej
spotykane zwierzęta do­
mowe. Szczególnym
wodzeniem cieszą

wśród dzieci. Opiekowanie
się nimi ma pewne walory

P po-
się

wychowawcze. Dziecko czy­
niące krzywdę zwierzęciu po­
trafi być okrutne również
wobec swoich rówieśników i

najbliższej rodziny.

ciele psów
zdarza się
wprawdzie

niezbyt
następstwo
psami. Po-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Górnicze „Chrzanów” w budowie w

Trzebionce k. Trzebini — przyjmą natych­
miast INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH iub
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z uprawnie­
niami, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW, TE­
CHNIKA MECHANIKA lub MISTRZA SA­
MOCHODOWEGO, 2 MECHANIKÓW SAMO­
CHODOWYCH, 4 KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH. — Wynagrodzenie według Układu
Zbiorowego Pracy dla Górnictwa Rud. Zgło­
szenia przyjmuje codziennie Dział Kadr w go­
dzinach od 7 do 15. K-127

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w

Krakowie, ul. Barska 12 — zatrudni OPERA­
TORA spychacza „Mazur”, 3 MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, 2 ŚLUSARZY. 1 ELEK­
TROMONTERA SAMOCHODOWEGO, 10
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH oraz 4
PRACOWNIKÓW TRANSPORTOWYCH i 20
PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH
do oczyszczania ulic. Zgłaszający się do pra­
cy mogą być z miasta Krakowa i powiatu kra­
kowskiego. —1 V7arunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu. K-98

A/otoości techniczne
Maszyna w „białym kitlu"

W jednym z radzieckich insty­
tutów automatyki i elektroniki

budowany Jest prototyp specjal­
nej maszyny zastępującej pracę
lekarza-anestezjologa. Będzie ona

samoczynnie kotrolować wszelkie

procesy związane z usypianiem
operowanego pacjenta i prawi-

W Anglii skontruowano spe­
cjalny aparat telefoniczny dla
ludzi obarczonych wadą słuchu.

Wewnątrz jego słuchawki telefo­
nicznej wbudowano miniaturowy
wzmacniacz tranzystorowy, pod­
noszący znacznie poziom odbie­
ranych sygnałów telefonicznych.

Telefon ze wzmacniaczem

Zegary uniwersalne

Jeden t francuskich konstruk­
torów zbudował serię zegarów
elektronowych, w całym tego sło­
wa znaczeniu uniwersalnych. Po­
kazują one bardzo dokładny czas,

nazwę dnia tygodnia, dzień mie­
siąca i rok. O oznaczonych po­
rach specjalny automat włącza
radioaparat i na podstawie odbie­
ranych przez niego sygnałów cza­
su samoczynnie reguluje zegar,
kilkakrotnie w ciągu doby kon­
trolując w ten sposób dokładność

jego wskazań.

Telewizor w... ramce

Włoski przemysł telewizyjny
lansuje, jako ostatnią nowość, te­
lewizor, który wmontowuje się w

ścianę. Zawieszona na ścianie

(stylowa lub nowoczesna) rama,

obejmuje ekran, dając złudzenie

ruchomego obrazu.

Gdy
ekran

aparat jest nieczynny, na

zasuwa się... lustro.

Gorqca kgpiel
przeciw odmrożeniom?

Jak podaje „Science et Vie”,

amerykański lekarz dr William

Mills lansuje nową metodę lecze-

Motocykl na poduszce
powietrznej

W Związku Radzieckim zainte­
resowano się produkcją swego
rodzaju motocykla na poduszce
powietrznej. Próbne egzemplarze
tego powietrznego pojazdu dosko­
nale zdają egzamin.

Często Jednak miłość

zwierząt idzie zbyt daleko i
może pociągnąć przykre na­
stępstwa dla najbliższego o-

toczenia. Zwierzęta bowiem

ulegają także różnym choro­
bom i co gorsza mogą nimi
zarazić ludzi, jeśli nie prze­
strzega się pewnych zasad.
Stanowczo nie należy pozwa­
lać,' by psy i koty spały w

jednym łóżku z dziećmi, li­
zały talerze lub nawet twa­
rze dzieci, gdyż tym sposo­
bem można przenieść pasoży­
ty na ludzi. Wskutek takiej
przesadnej miłości do psa mo-

Maszyna
do wykrywania

kłamstw

żna zachorować na wątrobę
na pewnego rcdzaju żółtacz­
kę, a nawet na zapalenie
opon mózgowych. Dzieci czę­
sto wpadają w anemię, mają
powiększoną śledzionę i anor­
malną temperaturę, gdy do
Ich organizmu przenikną pa­
sożyty tkwiące w

i kotów. Często
choroba trwająca
krótko, niemniej
przyjemna jako
takiej zażyłości z

lega na dreszczach, łamaniu w

krzyżach, i wysypce na rę­
kach i nogach. Stąd kąpiel raz

w tygodniu psów ma zasadni­
cze znaczenie, by ustrzec się
pized chorouami pochodzenia
zwierzęcego.

Zabawy z kotkiem powo­
dują często zadrapanie, któ­
rych nie wolno lekceważyć.
Wymagają nieraz stosowania

antybiotyków. Rany często ro­
pieją, zaogniają, powodując
powiększenie gruczołów. Dal­
szym następstwem zadrapań
kocich pazurów bywa ból sta­
wów przypisywany niesłusz­
nie reumatyzmowi.

Istnieje choroba kocich pa­
zurów podobnie jak po u-

kłuciu kolcem róży lub kak­
tusa. W takim wypadku ra­
na wygląda jak czyrak, staje
się bolesna. Bywa i tak, że po
wygojeniu się rany, nagle po­
czynają puchnąć gruczoły i
ich stan zapalny trwa kilka

tygodni Mcgą nawet ropieć.
Szczególnie niebezpieczne są

papugi, które mogą powodo­
wać u ludzi schorzenie, które

dawniej kończyły się często
śmiercią człowieka. Choroaa

Podobno dr Mills uratował

ten sposób 60 ofiar mroków

Alasce.

w

na

ZSRR szczególnie na terenach

podmokłych i bagnistych, gdzie
nie mogą dotrzeć kołowe środki

lokomocji.

Pierwszy raz wyprodukowano
taką maszynę w roku 1946 w

Ameryce na zamówienie... armii

amerykańskiej. Po licznych pró­
bach zdała na tyle egzamin, iż

wprowadzono Ją w Szwajcarii,
NRF i we Francji. Składa się z

manometru do mierzenia ciśnie­
nia krwi połączonego z aparaturą
rejestrującą szybkość oddycha­
nia. Inne urzędzenie określa ilość

wydalonego potu przez osobę
poddawaną eksperymentowi.

Maszyna ma zastosowanie głó­
wnie w wykrywaniu różnych
przestępstw. W tym celu bada­
jący zadaje szereg pytań oskar­
żonemu o dane przestępstwo. Re­
akcje organizmu „pacjenta” w

postaci ilości wydzielanego potu,
szybkości oddychania itp. są da­
nymi pomocniczymi, pozwalają­
cymi określić rolę badanego w

danej sprawie.

Prawnicy uważają, że maszyna
do wykrywania kłamstw nie po­
winna być używana w celu uzy-

’ skiwania dowodów obciążających
* oskarżonego.

ta wywołuje ogólne osłabie­
nie, łamanie w kościach, nie­
ustanny kaszel i zadyszkę. In­
na odmiana choroby papuziej
przyponrna silną grypę i wy­
maga stosowania aureomycy-

ny lub chioromycyny.

30—40 pokoi, nadających się na dom wy­
poczynkowy — wczasowy KUPIMY

na obszarze województwa krakowskiego.
Oferty należy kierować do Biura Ogłoszeń

RSW „Prasa”
Kraków, ul. Wiślna 2 — dla nr 183.

Miejskie Pralnie w Krakowie
zawiadamiają Klientów,

że w II kwartale br. będzie przeprowadzo­
na WYMIANA KOTŁÓW PAROWYCH

w Przedsiębiorstwie.
W czasie wymiany nastąpi ograniczenie
wykonywania usług oraz przedłużenie ter­
minów ich wykonania. W związku z tym
Miejskie Pralnie proszą Klientów o jak
najwcześniejsze zlecenie wykonania czy­
szczenia i farbowania garderoby — (W

miesiącach styczeń — marzec).

SAMOCHÓD „LAJKONIKA" W JAWORZNIE!
W losowaniu dodatkowych premii rzeczowych „LAJKONIKA” dla

wszystkich grających w miesiącu grudniu 1961 r., które odbyło się
7 stycznia 1962 r. w Krakowie — kino „Melodia”

SAMOCHÓD OSOBOWY MARKI „SYRENA”
wygrał Ob. STANISŁAW SKRZYNIARZ, ram. Jaworzno-Osledle Sta­
łe — na kupon zaopatrzony banderolą 0124697, złożony do gry 243

w punkcie odbioru Nr 68.

MASZYNĘ ELEKTRYCZNĄ DO SZYCIA MARKI „TUŁA”
wygrał Ob. JULIAN KUCHARSKI, zam. Kraków, ul. Łazowskiego
26/21, na kupon zaopatrzony banderolą 0309291, złożony do gry 245

w punkcie odbioru Nr 12.

MASZYNĘ ELEKTRYCZNĄ DO SZYCIA MARKI „TUŁA”
wygrała Ob. STEFANIA MALIK, zam. Nowa Huta, Osiedle Wandy
7/10, na kupon zaopatrzony banderolą Nr 0261368, złożony do gry 243

w punkcie odbioru Nr 127.

PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ MARKI „SHL”
wygrała Ob. ANNA PELCZARSKA, zam. Zakopane, Kasprusle IB,
na kupon zaopatrzony banderolą Nr 0020451, złożony do gry 246 W

punkcie odbioru Nr 177.

PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ MARKI „SHL”
wygrał Ob. KAZIMIERZ STEFANOWSKI, zam. Kraków, ul. 18-go
Stycznia 16, na kupon zaopatrzany banderolą Nr 0306828, złożony doi

gry 242, w punkcie odbioru Nr 12.

PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ MARKI „SHL”
wygrała Ob. JOZEFA KANTOR, zam. Kraków, ni. 15-go Grudni*

7 a, na kupon zaopatrzony banderolą Nr 0192386, złożony do gry 244,
w punkcie odbioru Nr 98.

PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ MARKI „SHL”
wygrała Ob. ROZALIA KALORCZYK, zam. Wadowice, ul. Zegadło­
wicza 4, na kupon zaopatrzony banderolą Nr 0224697, złożony do gry
243, w punkcie odbioru Nr 142,

WALIZĘ SKÓRZANĄ
brak nazwiska i adresu — kupon zaopatrzony banderolą Nr 0020451,
złożony do gry 246 w punkcie odbioru Nr 7/255.

WALIZĘ SKÓRZANĄ
wygrał Ob. TEOFIL KRUPIŃSKI, zam. Kraków, ul. Monterska 21,
na kupon zaopatrzony banderolą Nr 0024697, złożony do gry 243, w

punkcie odbioru Nr 2/257.

WALIZĘ SKÓRZANĄ
wygrał Ob. JOZEF KOWALCZYK, zam. Kraków, ul. Kielecka 7, na

kupon zaopatrzony banderolą Nr 0009291, złożony do gry 245, w

punkcie odbioru Nr 213.

ODKURZACZ ELEKTRYCZNY MARKI „OMEGA”
wygrał Ob. JERZY TRYTEK, zam. Kraków, al. Krasińskiego 13/1,
na kupon zaopatrzony banderolą Nr 0124697, złożony do gry 243,
w punkcie odbioru Nr 149.

ODKURZACZ ELEKTRYCZNY MARKI „OMEGA”
wygrał Ob. MARIAN SZOT, zam. Bróg 19, za kupon zaopatrzony
banderolą Nr 0853800, złożony do gry 244, w punkcie odbioru Nr 119.

ODKURZACZ ELEKTRYCZNY MARKI „OMEGA”
wygrała Ob. JOZEFA NOWAK, zam. Łękawka, pow. Tarnów, na

kupon zaopatrzony banderolą nr 0153800, złożony do gry 244, w punk­
cie odbioru Nr 176.

ODKURZACZ ELEKTRYCZNY MARKI „OMEGA”
wygrał Ob. BRONISŁAW BEDNARCZYK, zam. Naprawa 173, pow.

Sucha, na kupon zaopatrzony banderolą Nr 0224310, złożony do gry
246, w punkcie odbioru Nr 0.

Wszystkie premie są do odebrania w Biurze K. G. L. „LAJKONIK” —

Kraków, ul. Smoleńsk 16, za zwrotem odcinka „C” premiowanego kuponu.

Począwszy od 1-go stycznia 1962 r. losowane będą co tydzień 4-cyfrowe
końcówki banderol, których posiadacze w każdym miesiącu otrzymywać
będą premie - bony wartości od 1.000 do 5.000 złotych

Nieruchomości

PARCELE budowlane po
5000 tn«, w Poznaniu —

sprzeda właściciel. Stani­
sław Napierała, Poznań
25, ul. Spławie 23. P-Zl

Zguby

DRO2DZYNSKI Jan, zam.

Nowa Huta, Os. Sportowe
33/5 — zgubił legitymację
zniżkową na przejazdy
PKP, wydaną przez Pre­
zydium DRN — Nowa
Huta. H-36851

JANYST Stefan, zam,
Kraków, Szerokai 39, zgu*
bił legitymację ubezpće*
czeniową, wydaną przea
Łódzkie Przedsiębiorstw.
Geologiczno-Inż. Często*
chowa, świadectwo kursę
wiertaczy zmianowych -*

wydane przez Urząd Gór*
nlczy — Częstochowa.

233-|

KAZIROD Władysław -<

zam. w Strzegowie nr 25
pow. Olkusz, zgubił prze*
pustkę nr 1194, wydani
przez Zakłady Przemyślę
Gumowego Wolbrom.

P-21

BIBRO Eugeniusz, zam

Rzuchowa 64, pow. Tar<
nów, zgubił przepustki
stałą nr 2385 — wydani
przez Zakłady Azotowi
im. F. Dzierżyńskiego M
Tarnowie. P-li

SCIANSKA Krystyna -

zam. Wolbrom, zgubili
przepustkę stalą nr 903
wydaną przez Zakładj
Przemysłu Gumowego —

Wolbrom. P-21

PIWOWARCZYK Józef -.

zam. w Chrzanowie, zgu<
bił nieużywany kwita*
rlusz nr 12 Państw. Za*
kładu Ubezp. Chrzanów)
na ubezpieczenie zwie*
rząt od padnięcia.

Ch-35551

PASTERSKI Jan, zamie*
szkały w Trzebionce, zgu­
bił przepustkę, wydani
przez Rafinerię Nafty u

Trzebini. Ch-3555:

KOLIŃSKA Leokadia -

zamieszkała w Żywcu -

zgubiła dowód osobisty,
wydany przez KPMO —

Pruszków. Z-36791

KRUPA Władysław, zam,
Sanoka 17, pow. Tarnów,
zgubił przepustkę stalą nr

6109, wydaną przez Za­
kłady Azotowe Tarnów.

P-26

SOWA Ignacy — zgubił
przepustkę tymczasową
nr 3132, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne w

Oświęcimiu. P-25

Różne

PRZEPRASZAM Ob. RO-
mana Jakubca, zamiesz­
kałego Leśna 221, za obra­
zę słowną. Anna SatŁa-
wa, Twardorzeczka, pow.
Żywiec. 2-36789
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„Świat Dziecka"

Ostatnio odbył się odbiór
techniczny nowej placów­
ki handlowej na Placu Ra­
tuszowym — „Świat Dziec­
ka”. Niestety obiekt został
odebrany z zastrzeżeniem,
gdyż stwierdzono kilka u-

sterek, które wykonawca
zobowiązał się w najbliż­
szym czasie usunąć.

Otwarcie tej dużej pla­
cówki handlowej nastąpi
w dniu 8 marca. Poza kon­
fekcją dla dzieci i mło­
dzieży do lat 18 i zabawka­
mi, można tam będzie na-

oyć artykuły gospodarstwa
domowego, galanterię i ko­
smetyki. Znajdzie tam ró­
wnież pomieszczenie mała
kawiarnia na 20 stolików
5raz dziecięcy zakład fry­
zjerski.

Khpniz
Brak taksówek...

Niemal w każdą niedzie­
lę taksówkarze nie lubią
przestrzegać przepisów, że
i w tym dniu obowiązuje
ich normalny postój przed
dworcem osobowym. W ub.
niedzielę o godz. 15 byli­
śmy świadkami, jak po na­
dejściu pociągu z Zakopa­
nego przed dworcem od­
bywało się „polowanie” na

taksówki. Kto silniejszy i
sprytniejszy, to ma większe
możliwości zdobycia na

siłę taksówki. Kobiety z

iziećmi czekają na zimnie
aawet i pół godziny. Uwa­
lamy, że sprawą tą winien
się ktoś zająć. W niedzielę
ruch pasażerski jest nawet

zwiększony i dlatego w

:ym dniu przed dworcem
powinno nie być proble­
mem jak zdobyć taksówkę.

W Aptece nr 21 w Nowej Hu­
cie już od dwóch tygodni re­
alizuje się cedziennie przecię­
tnie 500 recept — stwierdza
farmaceutka B. Łap-rszek. No
cóż — grypa. A tak mało o

niej piszemy.
Piotrowski
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Rehabilitacja
poszpitalna

Od 1 stycznia br. Minister­
stwo Zdrowia i Opieki Społe­
cznej uruchomiło uzdrowisko­
we ośrodki rehabilitacji po­
szpitalnej. Są one przeznaczo­
ne przede wszystkim dla cho­
rych, u których leczenie to ro­
kuje rychły powrót do pracy.
Wnioski na leczenie rehabili­
tacyjne mogą wystawiać
wszystkie kliniki AM i szpi­
tale miejskie i powiatowe.
Kwalifikuje i przydziela skie­
rowania na uzdrowiskową re­
habilitację po leczeniu szpi­
talnym dla mieszkańców Kra­
kowa Miejski Szpital im. Na­
rutowicza, a dla mieszkańców
województwa — Wojewódz­
ka Przychodnia Specjalistycz­
na przy ul. Krupniczej U a.

Chorzy, którzy są kierowani
na to leczenie, muszą znajdo­
wać się w stanie klinicznego
wyleczenia. Wyjazd do uzdro­
wiska winien odbyć się bez­
pośrednio po feczeniu szpital­
nym, a najpóźniej w dwa ty­
godnie po jego opuszczeniu.
Turnusy w uzdrowiskach roz­
poczynają się 1 i 15 każdego
miesiąca i są przewidziane za­
wsze ze zwolnieniem choro­
bowym zasadniczo na 28 dni.
Jednak na wniosek ordyna­
tora uzdrowiskowego ośrodka
rehabilitacji leczenie może być
przedłużone. Koszty przejaz­
du chorych pokrywają wy­
działy zdrowia i opieki społe­
cznej.

Prawo . do tego leczenia
przysługuje przede wszystkim
ubezpieczonym, ale również
mogą uzyskać go renciści, in­
walidzi wojenni i wojskowi
wraz z rodzinami, studenci, a-

spiranci i sołtysi.
Leczenie to spełni swe za­

danie wówczas, gdy lekarze
W klinikach i szpitalach w

odpowiedniej chwili wypełnią
wniosek na skierowanie cho­
rego na wyjazd do uzdrowi­
ska. (aks)

Co nowego w 5-!atce?

W 5-latce przewiduje się
budowę chłodni składowej i
zakładu zastępczego dla wy­
twórni galanterii metalowej
„Metaloplast”, rozbudowę
Krakowskiej Fabryki Kabl;
i Zakładów Sodowych, stacji
kolejowej w Prokocimiu. W
tym samym czasie rozpocznie
się budowę automatycznej
centrali telefonicznej, która
zapewni mieszkańcom Pod­
górza odpowiednią ilość tele­
fonów. Również w 5-latce w

dalszym ciągu budować się
będzie nowe mieszkania. W
tym też czasie rozpocznie się
budowę Krakowskich Zakła­
dów Drzewnych, nowej pie­
karni przy ul. Rydlówka oraz

zespołu klinik i zakładów AM
w Prokocimiu.

By pomóc mieszkańcom

DRN Zwierzyniec ub. roku
załatwiła wiele spraw zwią­
zanych z poprawą bytu mie­
szkańców. Np. naprawa kład­
ki na Rudawie, uporządkowa­
nie ulicy Królowej Jadwigi i
spowodowanie przyspieszenia

jej remontu wzbudziły radość
u mieszkańców tej dzielnicy.
Na przystanku autobusowym
w Cichym Kąciku wysypano
teren żużlem, a MPK posta­
wiła tam poczekalnię. Na te­
renie pof-orteczinym zestały u-

sunięte niewypały, a na Mły­
nówce wybudowano mostek.
Mieszkańcy Bielan i Przego-
rzał otrzymali dwie studnie.

Ostatnie przedstawienia „Jakq mnie pragniesz"
i „Śmierć gubernatora

zna-po raz ostatni grana będzie
komita sztuka Leona Kruczkow­
skiego pt. „Śmierć gubernatora”
z Kazimierzem Pabisiakiem w

roli głównej.
początek przedstawienia o godz.

19.15.

W piątek, dnia 12 stycznia br.
o godz. 19.15 na scenie Teatra

Starego grana będzie po r; z os­
tatni sztuka Luigi Pirandello pt.
„Jaką mnie pragniesz” z Zofią
Niwińską w roli Nieznajomej.

Na scenie Teatru Kameralnego

Pcznajemy zakłady pracy
naszego miasta

Pod tym hasłem Krakowski
Dom Kultury i dział informa­
cji „Gazety Krakowskiej”
rozpoczynają wspólną akcję
Zainteresowanie
wielu zakładów
nych i usługowych
społeczeństwie co;az większe.
Co to jest kabel koncentrycz­
ny i jak się go produkuje?
Czym się różni nowa elek­
trownia od starej? Jak się
drukuje gazetę? Jak wygląda
huta aluminium? — oto py­
tania, na które trudno jest
odpowiedzieć laikowi. Dlatego
też Krakowski Dom Kultu­
ry opierając się na swoich
doświadczeniach z lat po­
przednich postanowił wspól­
nie z naszą redakcją organi­
zować wycieczki do najbar­
dziej interesujących zakładów
pracy naszego miasta. Przed
każdą „wyprawą” napiszemy
kilka słów o zakładzie, który,
mamy zwiedzać. Następnie ■
wszyscy ci, którzy zechcą się j
zapoznać np. z produkcją ko-l

smetyków lub z produkcją!
kabli koncentrycznych (jedne-j
go interesują kosmetyki, dru- I

giego kable), zbiorą się w o-1
kreślonym miejscu. Zwiedza-I

produkcją
produkcyj-

jest w

nie rozpocznie się od słowa
wstępnego jednego z fachow­
ców danego zakładu, po czym
nastąpi zwiedzanie, a po
zwiedzeniu można będzie za­
dawać pytania na interesują­
ce nas tematy. W zwiedzaniu
udział będzie brał przedsta­
wiciel Domu Kultury no i o-

czywiścic „Gazety”, który ca­
łą wizytę zrelacjonuje na na­
szych łamach.

O terminach zwiedzania
powiadomimy każdorazowo
naszych czytelników. Ponad­
to wszelkich informacji w

tym zakresie udzielać będzie
sekretariat Krakowskiego
Domu Kultury, Rynek Gł. 27.

Pierwszą wizytę zamierza­
my złożyć Drukarni Praso­
wej. O terminie powiadomi­
my naszych Czytelników7.
Chętnie skorzystamy z wszel­
kich uwag i propozycji, (g)

Pracowity rok MPiK
23 lutego br. minie 12 lat

od chwili założenia Klubu
Międzynarodowej Prasy i
Książki przy Placu Szczepań­
skim. Przez 12 lat klub speł­
niał i spełnia nadal w Kra­
kowie nadzwyczaj pożytecz­
ną rolę. Przypatrzmy się choć­
by pracy klubu
roku. Sprzedaż
książek i... kawy
przyniosły miesięczny
w wysokości 160.000 zł. Nie­
trudno pomnożyć tę cyfrę
przez 12, co da nam blisko 2
min zł rocznego obrotu. A
przecież działalność handlowa
— to tylko uboczny „produkt”
MPiK.

Czytelnia — skromna (ta
ciasnota!) z zaledwie 96 miej­
scami posiada do dyspozycji
czytelników blisko 300 tytułów
czasopism (w tym 80 polskich),
liczne słowniki, encyklopedie,
atlasy. Na specjalnej tablicy
kierownik czytelni umieszcza

Ciekawa .oprawa plastycz­
na wystaw MPiK jest
dziełem plastyka — Józefa

Szwanca.

w ostatnim
czasopism,
w barze

obrót

Kraków w cyfrach

KSIĄŻKI
się

r.

7.6
72,9

67,7 min. Notuje się
wzrost czytelnictwa.

Dynamicznie rozwijają
biblioteki publiczne. Podaje-
my

Dziś kilka słów o kulturze.
Krakowianie kupili w 1954

roku — 62 min egzemplarzy
gazet i czasopism. W 1960 —

stały

ilość tomów w tysiącach.
1946
1950
1955
1960

Samochód spadl Oo rzeki
9 stycznia o godz. 4 .10 samochód

ciężarowy marki „Tatra” prowa­
dzony przez kierowcę Tadeusza

Lachowskiego spad! z mostu do
rzeki Wilgi. W toku wstępnych
czynności ustalono, że wypadek
nastąpił na skutek chwilowego r

zaśnięcia kierowcy. Doznał on t

złamania' prawej ręki oraz że-!'

ber. Samochód poważnie uScko-
dżony. (ż) Ł

TELEWIZORY

Jeszcze jedna ciekawostka
pozwalająca prześledzić roz­
wój telewizji w naszym mie­
ście. W 1957 r. było 5 telewi­
zorów. V,7 1958 — 1362. W
1959 r. — 4396. W 1960
10.438. (ż)

KINA

Miejsc w kinach w 1955
było 4700. W roku 1960 już
7900. Mimo to ostatnio zma­
lała ilość widzów. W 1950 —

3.800 tys. W 1955r. — 5.300
tys. W 1957 r. było najwięcej
kinomanów bo 6.100 tys., w

1960 o równy milion mniej.
(Telewizja działa!)

Ciekawa gazetka...

TEATRY

rok
w

miejsc
teatrach

4.400
4.400
5.700
7.100

ilość
widzów

667.300
905.800
904.800
939.300

na terenie

Parę tygodni temu, celem u-

sprawnienia obsługi podróż­
nych zainstalowano na kra­
kowskim dworcu dalszych
pięć automatów do sprzedaży
biletów na trasy podmiejskie.
Innowacja techniczna podoba-1947

1950
1955
1960

Radioabonentów
miasta było w 1948 r. 32.600.
W 1955 r. notuje się dwu­
krotny wzrost — 64.000. Z ko­
lei w 1960 r. — 122.600 radio­
abonentów.

Siadem naszych
publikacji

W SPRAWIE MASŁA

Notatka w n.r 289, z dnia 6.
XII. 1961.

„Masło jest przechowywane
w lodówce na zapleczu, a wy­
łożone do sprzedaży w niedu­
żej ilości w ladzie chłodni­
czej (dot. „Samu” przy ul.
Nowogrzegórzeckiej). Gdy
jednak k ient zakupione ma­
sło uważa za nieświeże winien
je zwrócić w punkcie sprze­
daży, w którym je nabył, a

otrzymałby zamianę towaru
Irb należność w gotówce —

(zgodnie z zarządze~icm MHW
nr IG)” — wyjaśnia FSS w

Krakowie.

Tranrwaje
w godzinach szczytu

Istnieją przepisy, że w go­
dzinach tzw. szczytu nie wol­
no wsiadać do tramwajów lu­
dziom z dużymi pakunkami.
Niestety przepis ten widocz­
nie nie jest znany wszystkim
konduktorom... . Tymczasem
obserwujemy, że np. przy ul.
Wielickiej wsiadają kobiety z

tobołami i bańkami, tak sa­
mo przy ul. Lubicz i Baszto­
wej (obok Rynku Kleparskie-
go). W godzinach nasilenia z

tanich
mają
przede wszystkim ludzie zdą­
żający do pracy i młodzież do
szkół. O tym trzeba pamiętać!

(aks)

ła się pasażerom, a sztucznych
kasjerów darzono pełnym za­
ufaniem. Nieco innego zdania
był kierownik kas. Któregoś
dnia rozliczając sprzedawców
udowodnił on „kasjerowi” nr

5 niedokładność funkcjonowa­
nia no i pokaźne jak na nowi­
cjusza manko. Za każde 5 zł
otrzymywało się bilet za 13
zł. W konsekwencji sprzedaw­
ca nr 5 zawieszony został w

czynnościach. Podobny
spotkał jego kolegę
z pięciu automatów
tylko trzy.

No cóż, prawo do
ma tylko człowiek,
mylić np. kons‘ruktorzy Byd­
goskiej Fabryki Automatów
ale nigdy sztuczne „roboty”

los
nr 1. Dziś
czynne są

pomyłek
Mogą się

środków przejazdu
prawo korzystać

Chcesz mieć dobre świa­

tło, nie używaj wieczo-

grzejników elek­

trycznych.

rem
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W czwartek o godz. 21 w Klu­
bie „Pod Jaszczurami” odbędzie
się recital fortepianowy Wandy Or-

natowskiej z PWSM. w progra­
mie utwory Lista i Chopina.

Dziś o godz. 18.30 w KDK mgr
Andrzej Kozaneckl wygłosi od­
czyt pt. '„Walka z okupantem w

Krakowskiem” (działalność GL i

AL) Prelekcja ilustrowana fil­
mem.

£

Podaje się do wiadomości słu­
chaczy Wydziału Historii i Te­
orii Filmu, Uniwersyletu Pow­
szechnego KDK, że w związku ze

zgodą Rektoratu ASP na korzy­
stanie z auli przy ul. Smoleńsk

9, najbliższe zajęcie odbędzie się
w piątek 12 bm o godz. 19.

Dziś o godz. 12 w Auli UJ, Go-

łębia 24 I p. profesor Uniwersy­
tetu Warszawskiego dr Maciej
Żurowski wygłosi odczyt pt.
„Obcy” Camusa.

11 bm. o godz. 18 w Domu Kul­
tury Huty im. Lenina Jan Kur-
czab wygłosi prelekcję pt. „Mój
pierwszy taniec”.

*

Towarzystwo Literackie im.
Mickiewicza podaje, że dziś

godz. 18 przy ul. Gołębiej
będzie się odczyt prof.
Fracica pt. ,,Ivo Andric”

wspomnień krakowskich).

20
dr

(na

A.
o

od-
W.
tle

*

KDK przyjmuje dodatkowe za­
pisy dzieci do zespołów rysunku
i malarstwa.

Komitety Elokowe nr 26, 29, 30

organizują w dniu 12 stycz­
nia br. o godz. 18 w świetlicy
CJD ul. Friedleina 6 pogadankę
na temat „Choroby wieku dzie­
cięcego”, którą wygłosi dr Al­
dona Justowska-Dutkiewiczowa.

W księgarni MPiK — duży ruch.

specjalne „notki” informujące
korzystających ze zbiorów o

ciekawszych pozycjach.
Klub prowadzi odczyty, pre­

lekcje na tematy międzynaro­
dowe, stałe mięsięczne cykle,
(np. comiesięczne mozaiki wia­
domości ze świata prowadzone
przez red. Pelczarskiego) czy
wprowadzone od października
przeglądy nowości wydawni­
czych. Propaguje się też mało
znane rejony polskie. Ostat­
nio np. odbyła się większa im­
preza poświęcona kulturze łu­
życkiej. Przygotowano więc
wystawę książek o tematyce
łużyckiej, prelekcję mgr Rad-

filmów krót-
odtwarzanie
muzyki łu-

organizowa-
prelekcji i

łowśkiego, pokaz
kometrażowych i
z taśmy ludowej
życkiej. Wreszcie
nych jest szereg
spotkań okolicznościowych (np
z Teatrem Villara), a w ok­
nach wystawowych ciekawe
wystawy artystyczne.

W ub. roku po raz pierwszy
wprowadzono kursy języków
obcych. Uczęszcza na nie ok.
300 osób, ale chętnych było
10-krotnie wiecei. Niestety z

braku sal (MPiK korzysta z

gościnności Liceum Kocha­
nowskiego) musiano ograni­
czyć wpisy. A co nowego w

tym roku? Trudniejsze prefek­
cie będą łączone z odtwarza­
niem odpowiednio dobranej
muzyki, planuje się wprowa­
dzenie specjalnej imprezy
karnawałowej i najciekawsza
innowacja — „5 pytań i odpo­
wiedzi” — przeniesienie re­
portażu na scenę teatru (pro­
gram taki przygotował Teatr
z Kielc, a występ w krakow­
skim MPiK może odbędzie się
jeszcze w tym 'miesiącu.
(Tekst i zdjęcia W. Książek)

Z kroniki MO
Chuligaństwo

W dniu 9 stycznia o godz. 14.55
zostali zatrzymani przez funkcjo-
narluszy Milicji nieletni Jan P.
i Maciej J. którzy pół godziny
wcześniej z mostu kolejowego w

gronowicach zrzucili kamień ha

przejeżdżający autobus MPK roz­
bijając przednią szybę w autobu­
sie wartości 3 tys. zł. Dochodze­
nie prowadzi KD MO Zwierzy­
niec.

Tryb przyspieszony
Postanowieniem Sądu Powiato­

wego dla m. Krakowa w trybie
przyspieszonym została
na

ka

71)

skazana
Irena Brzós-
Krowoderska

obywatela.

3 mieś, aresztu

(ur. 1937 zam.

za zniesławienie

Pożary
W dniu 9 stycznia przy ul. Grze­

górzeckiej 1 w piwnicy wybuchł
pożar. Pożar powstał na skutek

podpalenia zwojów waty ;
siedmioletnie dziecko. Straż
żarna ogień ugasiła.

Również 9 stycznia przy
Radzikowskiego 199, wybuchł
żar. Spaliły się szafy i drzwi.
Wezwana Miejska Straż pożar u-

gasiła.

przez
: Po-

ul.

po-

Wycieczki narciarskie
w Tatry i do Szczyrku

Krafccwiski Klub Narciairsiki
FTTK organizuje w niedzielę
dnia 14 stycznia br.:

wycieczkę narciarską szko­
leniową w Tatry, połączoną
ze szkoleniem przez fachowych
instruktorów. Koszt wycieczki
dla członków Klubu 30 zł, dla
członków Kół PTTK 45 zł, dla
sym.rotyków 50 zł;

wycieczkę szkoleniową nar­
ciarską do Szczyrku. Koszt dla
członków Klubu 40 zł, dla

sympatyków 50 zł.

Dojazd w obu wypadkach
autobusem. Zgłoszenia w Klu­
bie Narciarskim (ul. Basztowa
6) w piątek dnia 12 bm. od
godz. 18 do lS-tej.

Doustne szczepienia przeciwko
chorobie Heinego -Medina

Stacja Sanitarno-Epidemio­
logiczna miasta Krakowa po-
daje do wiadomości, że w

dniach cd 15—20 stycznia br.
włącznie zostaną przeprowa­
dzone obowiązkowe doustne
szczenienia ochronne przeciw­
ko chorobie Heinego-Medina.

Szczepienia powyższe będą
odbywać się we właściwych

— według miejsca zamieszka­
nia — poradniach dziecka
zdrowego oraz na terenie
szkół podstawowych.

Obowiązkowemu szczepie­
niu podlegają dzieci i mło­
dzież szkolna do lat 16, która
w latach poprzednich była raz

lub dwa razy szczepiona dou­
stnie.

45 tys. ludzi zwiedziło w ub. roku
Hutę im. Lenina

Z roku na rok wzrasta licz­
ba wyciecze^ odwiedzających
Hutę im. Lenina. W 1958 r.

np. zwiedziło Kombinat 18
tys. ludzi, a w roku ub. cyfra
ta wzrosła do 45 tys. Wśród

zwiedzających było 5342 cu­
dzoziemców.

Oprowadzaniem wycieczek
w Hucie im. Lenina zajmuje
się Koło Przewodników PTTK,
którego członkami są długo­
letni pracownicy Kombinatu.
Ostatnio dokonali oni podsu­
mowania swej pracy. Poważ­
ny ich kłopot stanowi brak

wydawnictw propagandowych
— prospektów, folderów —

które byłyby uzupełnieniem
żywego słowa 1 pozwalały u-

czestnikom utrwalić wrażeni*

wyniesione z huty.
Na czele nowego zarządu Ko­

ła Przewodników stanęli: pre­
zes mgr Jan Ksieniewicz 1
sekretarz Leonard Niwińskt

(wb)

»Czerw@iw-Czarm«
jeszcze raz

Woj. Przeds. Imprez Estra-
dowych w Krakowie z po­
wodu dużego zainteresowania
imprezą „Czerwono-Czarni”
organizuje dodatkowy występ
zespołu dnia 12 stycznia o go­
dzinie 16.15

CO GDZIE
KIFDY?

Czwartek

Hilarego

CHIRURGICZNY, INTERNISTY*

CZNY, OKULISTYCZNY: Nowa

Huta, NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3. 7I

STYCZEŃ

tiw-yj
IM. SŁOWACKIEGO: „u«my

I huzary” (szkolne) — 16, „Królo­
wa przedmieścia” — 19.15, (jutro:
„Damy i huzary” — 16, „Zbójcy”

— 19.15); SALA KLUBU ZZK —

nieczynny, (jutro: „Kowal, pie­
niądze i gwiazdy” — 19.15); STA­
RY TEATR: „Skandal w Hellber-

gu” — 19.15, (jutro: „Jaką mnie

pragniesz”); KAMERALNY: „Ko­
lega” _ 19.15, (jutro: .Śmierć
gubernatora”); ROZMAITOŚCI*
„Pan Twardowski” (zamkn.) —

16, „Zielony Gil” — 19.15, (jutro:
„Pan Twardowski” — 16); LUDO­
WY: , Baśń o śpiącej królewn'e
i błękitnej róży” — 11, (jutro:
„Burzliwe życie Lejzorka Rojt-
szwańca” — 19.15); RAPSODYCZ­
NY: „Orland szalony” — 19.15,
(jutro — nieczynny); MUZYCZNY:

„Krysia leśniczanka” — 19.15, —

(jutro — to samo); GROTESKA:
„Tomcio Paluszek” — 11, (jutro;
„Tajemnicza szuflada”); TEATR

Mutacje” — 20.15.

UCIECHA: .Kryptonim Cicero”

(USA, 12 1.) — 13.30, 15.45, 18, 20.13
WANDA: „Przygody Tomka Sa-

wyera” (USA, 10 lat) — godz.
10, 12.15; „Zuzanna i chłopcy"
(po!., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WARSZAWA: „Les girls”
(USA, 16 lat)- 13.30, 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: „Człowiek zza biur­
ka” (wł.-hiszp., 16 lat)— 15.45, 18,
20.15. APOLLO: „Historia żółtej
ciżemki” (poi., 7 lat) — 10, 12.15,

SZTUKA: „Rok20.15.15.45, 18,
pierwszy” (poi., 12 lat) — godz.
10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. MŁODA

GWARDIA:
wł., 18 lat) — gedz. 15.15, 17.30, 19.45.
WRZOS:.,W biały dzień” (szwajc.,
od 18 lat) — godz. 15.45, 18 , 20.15.
KRAKUS: „Porucznik Marynin”
(radź., 12 lat) — 15.45, 18. 20.15. —

ISKIERKA: „Kawaler króla jego­
mości”

17.30, 19.45,
— CHEMIK: ,

(poi.) — 19.

„Profesorek”
MIKRO: „Na.
9 lat) — godz. 17.30, 20.
DA: „Król strzelców”
12 lat) — 16, 18,
„Wyzwanie” (wł., 16 lat)
17.30, 19.30.

. Najmniejszy buntownik” (USA,
od 12 lat) — godzina 17, 19.

MELODIA:,,U progu życia” (szw ,

18 lat) — 16, 18, 20. KLEPARZ:

„Gorączka w El Pao” (fr., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MINIATURKA*

,,16-lecie PRL”; „Ofensywa wy­
zwolenia”; „Chwila wspomnień”
— 11, 12, 13, 16; Program dla dzie­
ci—15: ..................................... ...

14 lat)
WISŁA:
16 laf) — 15.45, 18, 20.15. MASKOT­
KA: „Okno na podwórze” (USA,
16 lat) — 15.30, 17.45, 20.

KINA W NOWEJ HUCIL

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Wojna
i pokój” (USA, 12 lat) — 15,
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Flip
i Flap na bezludnej wyspie” (fr.-
wł., 16 lat) — 15.30, 17.30, 19.30. —

KOLOROWE: „Ostatni etap” (poi.,

„Noc scpegów" (fr. -

16 lat)(fr.-wł.-jug.,
ZUCH — nieczynne.
„Droga na zachód”
DOM ŻOŁNIERZA:
(fr., 16 lat) — 15.45.

psa urok”. (USA,
ROTUN-

(czeskl,
20. — TĘCZA:

godz.
ZWIĄZKOWIEC:

„Biały niedźwiedź” (poi.,
— godzina 17, 19. —

„Mein Kampf” (szw.,

19.

14 lat) — 18. BALLADYNA: „We­
seli współlokatorzy” (radź., 16 lat)
— godz. 18. SFINKS: „Rozstanie”
(poi., 16 lat) — 16, 18, 20.

SKAWINA. Junak: „Dziewczęta
w mundurkach”; Hutnik: „Wyż­
sza zasada”.

DYŻURY

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Karme­

licka 23. Krakowska 19, Krowo­
derska 74, Zwierzyniecka 7. Nowr
Huta — Kocmyrzowska 18.

RADIO
14.06: „Mikrofon dla

wszystkich”. 14.50: Publicystyka
międzynarodowa. 15.00: Pieśni Ko

Szymanowskiego do słów K. Tet­
majera op. 2 śpiewa Maria Dre-
wniakówna — sopran. 15.15: Tań­
ce góralskie w wyk. zespołu in­
strumentalnego PR. 15.30: Audy­
cja dla dzieci starszych „Uczymy
się recytować^’. 16.00: Wiad. 17.00:
Parada gwiazd piosenkarstwa. —

17.25: Audycja oświatowa. 17.45:

Dzień, kraik. 17.55: Mozaika in­
strumentów. 18.10: Audycja aktu­
alna. 18.30: Wiad. 18.35: Uniwer­
sytet Radiowy — „Książki o PPR”
— pogad. L . Borkowicza. 18.45:
Koncert chóru a capella PR w

Krakowie pod dyr. Tadeusza Do­
brzańskiego. 19.05: Muzyka i ak­
tualności. 19.30: „Garść wspom­
nień”, aud. w opr. K . Wojtasiń-
skiego. 19.45: Fragm. konc. w

wyk. stud. PWSM oraz chóru pod
dyr. J. Boka. 20.25: „Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży”. —

20.45: ,,Z piosenką na ty”. 21.00:
Z kraju i ze świata. 21.27: Kroni­
ka sportowa. 21.40: Kalejdoskop
kulturalny. 22.10: „Ze świata jaz­
zu”, aud. w oprać. St. Rogiń­
skiego. 22.40: Międzynarodowy U-

niwersytet Radiowy „Zastosowa­
nie przeliczników elektronowych
w badaniu atmosfery”. 22.55: W,
A. Mozart — kwartet smyczkowy
C-dur KV 465. 23.23: Muz. 23.50ił
Ost. wiad.

f

TELEWIZJA
Godz. 17.10: Program dla dzieci

„Twoje książki”. 17.50: „Nazywa­
no ich werbusy” — program pu­
blicystyczny. 18.20: _,Nie tylko dla

pań” — magazyn. 18.55: Sonaty
Beethovena gra Kt Denecka.

— 19.30: Dziennik telewizyjny.
20.00: „Cena decyzji” — pro­
gram publicystyczny. 20.35: Pol­
ska Kronika Filmowa. 20.45: Teatr
Kobra: „Dom na jeziorze” — wi­
dowisko sensacyjne wg scenariu­
sza Stefana Halborna. Reż. Mi­
chała Bogusławskiego. 21.45: Osta­
tnie wiadomości.

Północny Atlantyk oraz rozle*

gły obszar Europy z wyjątkiem
części południowo-wschodniej

znajduje się pod wpływem głębo­
kiego niżu barycznego z ośrod­
kiem nad Islandią.

W nocy i rano miejscami zam­
glenia lub mgły. Pochmurno z

opadami deszczu lub deszczu ze

śniegiem. W górach opady śnie­
gu. Temperatura najwyższa w

dzień +3 st., najniższa w nocy
—2 st. Wiatry umiarkowane, prze­
chodzące w dość silne, a w gó­
rach silne i porywiste, z kierun­
ków południowych. W górach
wiatr halny.

Uwaga! Na drogach gololedź.
Temperatura (10. I ., godz. 7 i 13

w nawiasach): Kraków —9 (—3),
Tarnów —4 (ł l), Rab?a —9 (—1),
Muszyna —7 (—3), Nowy Sącz —5

(4-2), Zakopane —13 (4-3), Kaspro­
wy Wierch —5 (—8) st. (orl)

„GAZETA KRAKOWSKA”, ORGAN KOMITE7U WOJEWÓDZKIEGO POI SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE, ADRES REDAKCJI: Kraków.ul. Wielopole 1, III p. Adre, dli korespondencji: Kraków I, «kr. poczt. 556 . ADRES WYDA WNICTWAI
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe. RSW „Prasa”, Kraków, ul. Wiślna 2, nr tel. 558-62. Telefon redakcji: centrala redakcji czynna od godz. 6 do 2 w nocy — nr tel. 235-60 łączy z wszystkimi dzl. lami. Telefony bezpośrednie: redaktor naczelny i sekretariat —

509-85, z-ca redaktora naczelnego — 598-12, sekretariat odpowiedzialny — 246-87, dział terenowy — 210-68, kierownicy działów: informacji i terenowego — 215-63, dział informacji — 225-93, dział partyjny — 203-67, działy: ekonomiczny 1 rolny — 209-95, działy kulturalny
Sspoleczny — 559-00 dział łączności z czytelnikami (listów) — 536-23, dział informacji sportowej — 595-06. ODDZIAŁY REDAKCJI: Tarnów (Krakowska 12) tel. 650, NOWY SĄCZ (Jagiellońska 10) tel. 561; Chrzanów (Al. I entna 55) tel. 859; Żywiec (Kościuszki 61) tel.

179. NIEZAMAWIANYCH RĘKOPISÓW REDAKCJA NIE ZWRACA. Prenumerata miesięczna 12,50 zl, kwartalna 37.50 zl, półroczna 75,— zl, roczna 150 zl. OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Biuro Ogłoszeń i Reklam - Kraków, Wiślna 2, I piętro — tel. 553-40 — oraz PUNKTY:

Tarnów, Krakowska 12, tel. 650, Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 10,tel. 501; Chrzanów, Al. Lenina 55, tel. 859; Nowa Huta, Plac Centralny (Klub MPiK), tel. 417-50. N-32


